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ZadudniłV 

LAMPKA WINA. 
FRYSZT AT 9. 10 - Po skończeniu defilady 

nowomianowany starosta frysztacki <ir. Wolf 
p!>dejmowal lampką wina wojewodę śląskiego 
dr. Grażyńskiego, delegata woiewo<iy śląskiego 
przy samo<izie'.nej grupie operacyjnej „Sląisk" 
wicewojewo<ię Malhomme i członków komitetu 
walki o S!ąsk za Olzą. 

-
koła i 

PRZEMÓWIENIE GEN. BORTNOWSKIEGO. 

1(01'\ISARYCZNY BURMISTRZ. 
PRYSZTAT 9. 10. - Komisarycznym buml­

strzem m. frysztatiu 'został mianowany p. Sym­
bol. 

„Szczęśliwy jestem, że tą dłonią, ik:tórą ~ol­
ska wyciąga do was, jesteśmy my, żołni erze, 
którzyśmy w myśl starej polskiej tra<iycji żot­
niers•kiej, zawsze wolność na bagnetach nosi'•i. 
Przychodzimy tu do was i wasze silne serca i 
silne dusze, wychowane przez matki polskie w 

PRZYJACIEL, 
2-go sz.palta ciąg <ialszy jsą ztakie 

„ . 
W FRYSZT ACIE..„ 

fR.YSZTAT 9. 10. - Po Cieszynie, Trzyńcu 
i Ja,blor,kowi.e Prysztat doczekał sie nareszcie 
swego wielkiego dnia. Oczekiwanie trwało dla­
go, tym większa byta radość, tym silniejsze 
wzr.uszenie na widok wkraczającego wojska 
po'.skiego. Miasto wspaniale udekorowano sztan 
darami polskimi. U wylotu ulicy, którą mialY 
wkroczyć po1skie oddzialv zbrojne, stanela bra 
ma try,UJmfalna z napisem: „z wami zlączenl na 
zawsze". Wszystkie sklepy w mieście zamk­
nięto. Cala ludność wy'.egla na ulice. Na ratu­
szu powiewają sztandary naro<iowe i emblema­
ty państwa polskiego. Na ulicy, na której stoi 
willa nieugiętego szermierza o polskość $'.ąska 
Zaolzańskiego, dotychczasowego JJosla do 11ar­
lamentiu pra•skiego, a od dziś pierwszego pols­
kiego starosty frysztackiego dr. Leona Wolfa, 
widnieje świeżo umieszczona tab'·iczka z napi­
sem: Ulica dr. Leona Wolfa. 

niewoli. Te wąsze s'erca i te wasze dusze są z 
takiej samej stall, Jak naJSze bagnety. I tak, 
ja1k niegdy.ś cala Po'o&ka będąc w niewoli, śpie 
wala: „Jeszcze Polska nie zginęła", tak wasze 
matiki, wasze siostry i wy tu, w niewoli, mó­
wiliście sobie: „Jeszcze tu Polska nie zginęła, 
póki my żyjemy''. Winszuję wam tego i w 
imieniu Polski dzięknlję wam za to". 

RTORY NIGDY NIE ZA WODZI 

Przemówienie swe zakończyl gen. Bortnow­
ski oJcrzy1kiem na cześć Najjaśniejszej ,Rzplitei, 
Prezydenta RIP. i Naczelnego Wodza Marszał­
ka Smigłego M Rydza. Orkiestra odegrata Hymn 
Narodowy i ,,Pierwsią Brygadę". Co chwila 
słychać było Podejmowane przez tłumy okrzy 
ki na cześć armii po'.skiei i naczelnych wła<lz 
Rxplitei. 

W ciągu ubiegłego miesiąca każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PRO mógł się, jak 
zawsze, dobitnie przekonać o całkowitej pewno. 
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych w PRO. 

DEFILADA. 
O godz. 11.25 wjechał na rynek konno Pro­

wadzący defiladę płk. Sadnw.<;.ki, który p.o zło­
żeniu raportti gen. Bortnowskiemu stanąk obok 
trybuny. · ' 

W defiladzie, która trwała przeszło 3 go<lzi­
ny, brały udział pułki piechoty, artylerii kon­
nej i oddziały zmotoryzowane. Przemarsz pie 
choty, k.tóra szla mocnym krokiem defilado­
WYm, głośno wybijając takt, i dziarslk:a posta­
wa żołnierzy wywarły na ludno~i nieza1)om­
niane wrażenie. 

PEWNOSC - Zl\UFANIE PK o Na rynku ustawiono trybunę, z której do­
wódca samodzieli1ei grupy operacyjnej „SląsOC" 
gen. Bortnowski ma przyjąć defiladę. Dokoła 
trybun zebrały się w szpalerach gęste ttumy 
ludności, oddziały sokołów i soko'·i<:, straży po­
żarnej, weteranów i górników w czarnych stro­
jach z charakterystycznymi kitami u czapek, 
oraz grupa żołnierzy, ~rzybrana w historyczne 
mundury wojska 110\skiego z czasów powstania 
listopadowego. Barwna, grupą odcinają sie pię­
kne stroje regionalne Sląska Zaolzańskiego. -
Dzie<:l szkolne, ustawione w szpa'.erach wzdluż 
ulic, powiewają chorągiewkami o barwach na­
rodowych. Każdy trzyma pełne naręcza kwia­
tów. 

lDĄ.-

Defilada już się skończyła, a zebrana '.ud­
ność nie rozchodzi się do domów. Dłiugo jesz­
cze ulice Frysztatu rozbrzmiewały gwarem 
rozradowanych mieszkańców, którzy po 20-tu 
latach niewoli i m:iisku pocZlllli po raz pierwszy 
iż są obyWatelami Wolnej Rzeczypospo'·itej. 

- sY 
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do I-ej klasy 43 Loterii I Przedstawiciel Fr a n (j i 
p o I e c a Il o I e k t u r a U rządu Ćf!ft, frant:O. 111111 

Wl'..A DYSŁA W A. S Z YL HAB ELA PARYŻ, 9 października. - W związ;-: 
OUco!o godz. 10-eJ we wszystkich kościołach 

zaczęto bić w <lzwony co byto znakiem, że woj 
ska polskie zbliżają się do miasta. Jako pierw­
sze o godz. 10.10 ukazały sie u wylotu ulicy 
Pierwsze patro'.e: tankietki, oraz oddział cykli­
stów, witane entuzjastycznymi okrzykami, ob­
rzucane :kwiatami. W.króke tankietki ~mieniły 
się w ruchome kwietniki. Potężne okrzyki: 
„Niech żyje Armia Polska" płynęły prawie bez 
przerwy. O godz. 10.32 przybył na rynek samo 
chód, z którego wysiadł wojewoda śląski dr. 
Grażyński. Zgromadzeni zgotowali mu żywio­
łową owację. 

RUCH POCZTOWY. 
Ł6d:E, Przejazd Nr. 34 (Dom Ludowy) expose ministra spraw zagranicznych B meta 

na komisji w pariamencie oczekiwane jes t ze KATOWICE 9. 10. - Obejmowanie~ placó­
wek pocztowych na Sląs.ku Zaolzańskim odby­
wa się szybko i sprawnie. Do soboty dnia 8 l>m. 

Dr med. 

.llłr~d fis.:h~r 
CKmUBO I 'IJBOLOG 

POWRóCIL 

Podminowany most na Dunaju 
Czv przew ~dziane pleb iSiJłr zoslan il zaniechane? 

strony rządu francus.kiego zamianowanie w 
!lajb!iższym czasie przedstawiciela Francji u 
rządu gen. franco. Byłoby to oficjalne uznanie 
rządu na rodowego Hiszpanii przez Francj ę. 

••wa::a+ll1Dt;1-.rn~!'f§1m••r.1'ci1upma~....,m.:· -~FP!itF!IP 
,. 8'* 

BUDAPESZT 9. 10 - Ki'tku <lzien'nikarzy od-
NAWJtOT 13. telefon 164.31 wie<lziło wczora j czeską część granicznego mia 

przyjmuje od godziny 5--7 wiecz. sta na Dunaj·U Komarna. Przejście przez grani-
cę możliwe jest tyl1ko piechotą , g<lyż od stro-

•
~ ................................. ny czeskiej most jest zatarasowany zasiekami 
...,.. Jll"' z dru t.u. Czesi poza tym poczynili przygotowa-•• L o s y .... nia do wysadzenia wielkiego mostu na Duna-

ju. Przęsła mostu jak również piękne fila ry za 
opatrzone są w ł adunki dynamitowe, do któ-

• • rych prowadzą długie lonty. Z wież kościelnych 
• do I-ei klasy 43-ej Loterii poleca kolektura • powiewa ją węgier skie f'.ag i narodowe. Kupcy 

• • 
węgierscy również udekorowali swe wystawy 

WIAdłlVCIA 11111ft CIJ\NC lllł"' stęgami cze rwono -biało-zielonymi. Woisko cze 
• U Y" U WW I • skie odtransportowane zostało wgłąb kraj u na 

• • 
o<l l egłość 40 kim. od granicy Dunaju. Pozostały 

I tylko wzmocnione straż celna i kompania Pie­Y Łódź, Piotrkowska 91 Konto P. K. O. 603.170 T choty. Czesi jak się zdaje poczyni'.i już wszyst-fl"4••············ • ................ ~~e ~~~~;r~:.owania do rych łego prze!rnzania te-

Ba d b SPRAWA PLEBISCYTÓW W CZECHO-' z~ wg o rcz~ PARYŻ 9. 10. S~~r::~~~~nt berliński „Le .... up- IUT·A PD""C•''• • i&iJourn~l" donosi że pose ł czecli os łow~ck~ w • • 'p ~ 111'9.,. I Berhme dr. Mastny wyiechał wczorai w1eczo-
WARSZA WA, dnia 9 pażdziernika - J ak się kładów żydowskich, kontroli nad stowarzysze- I rem <Io Pragi -;--- a.by - iak sl~chać - zawieźć 

dcwiadujemy, grupa Jutra Pracy zamie rza wy- niami grup11jącymi Pola1ków i żydów łącznie, proiekt kou~y~iac11, wedł u~ kto.rego ob.a naro­
:; r<wić ! programem czynnego antysemityzmu. zakazu dokonywania przez żydów tranzakcyj I d y Niemcy 1 L;zec~1os lo \~ac1a .. miałyby s1.ę po:o­
Jnko hasło w yborcze grupy wzewidziane jest gospoda rczych i handlowych z instytuc jami pań zum1e~ c.o do zamecham~ roznych .~I e?1scyt?w 
żądanie usunięcia żydów z wojska, z posad i s twowymi i samorzą,dowymi itp. przew1dz_ianych w układzie monach1Jsk1m. M1~­
stanowisk w s łużbie publicznej, pozba wienia I z grupy J utra P racy <io Sejmu mają podob- I łaby byc n~wet. mo\~a o os ta.te~znym i;st~mu 
prawa wyborczego do cia ł publicznych, <:enzu- 1 no kandydować pp. łfoppe, Budzyński i Ko- j posuwama się N_iemcow na. <lz1en 10 pazdz1e~-
ry dla wszYSlkich wydawnictw odczy tów i wY złowski. mka. W tei dacie ,.wszystkie obszary sudeckie ' I żądane przez Rzeszę będą w jej posiadaniu. 

podróży po Sudetach bawił wczoraj w Patsch 
kau, gdzie przed południem odbył szereg k onie 
r encyj, Konrad tfonlein, który towarzyszył kan­
clerzowi Hitlerowi, odjecha ł do Reichenberg, 
Kanclerz Rzeszy opuści! w po!u<lnie Patschka·U, 
ud ając s ię do Saarbruecken, gdzie weźmie u­
dzia ł w dzisiejszych manifestacjach. 

FELDMARSZAŁEK GOERING W EGER. 

KARLSBAD 9. 10. - Premier fe'<lmarszałek 
Goering przybył wczoraj na teren ł:gerlandu, 
P rzeli po łudniem premie r bawił w Eger, a na­
s tępnie udał się <l o Karlsbadu. 

W KOMARNIE. 

BRATYSŁAWA 9. 10. - P remier i minister 
spr. zagr. rządu słowackiego dr. Tiso oraz mi 
nister sprawiedliwości w gabinecie słowackim 
Durczański wyjeżdżają w niedziele rano do 
Komarna, gdzie o godz. 19-ej rozpocznie się 
pierwsze wspóln e z ·Węgrami posiedzenie kom: 
s ji <lelimitacyjuej. 

l~i~roi~ im : iUiJł 
dwu meiczuzn ! 

palrz 
I „,. 

EHfrIBIW 

Kożuchv -Kożusz k i 
dużv. wvbór w różn ych galu n1rach spody na fu­
tra, łi sy oraz skórki na pokrycia 

• 

BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA. aJ Ił (i 
BERLIN 9. 10. - W czora j wieczorem po- ~ I · •· O ft 

między niemieckim ministerstwem gospodarki t.ODZ, ZGLR ;K A Nr l Ol , te l 131 •63 a czeskim ministerstwem propagandy zos ta ły 
podjęte bezpośrednie rokowania. Ce'·em tych ro-
kowań jest jak najszybsze uregulowanie tym- . d 

1 . l · h t k ' d KROJU sz vc1a mo e owan i a, krawiecczv. KURSY czasow} c 1 wzaiemnyc s orsun ow gospo ar- zny i robó t rnczn vcn wyucza ą 

czych. ' mistrzyni f' U T O W E J zap;sy codziennie 
LóDZ. P IOTRKOWbK A 103 parler 

• 

!IP finiNó.fiłNo o:7;*;W:'~l na st~. PRAol~?o~IELCW~o~~s~~~~- w nocy na 

l' oc zątek 12. 2. 4 6. B j ,u Szampańska komedia polska p.·~·1""7""' Ili r adzie .ministrów zos.ta.ly , rozdzielon~ resor!y KOLEKTURA L O· 
P 

'1tt. w E 'S G • w E- 'S' nowo~ianowanych m1mstr?w słowack~ch .w n~ 
~ :IUł i ~ S'IJll stęp uiący sposob: posel T1so - premier 1 m1111 

ster spraw zagranicznych, b. minister Czernak j e 
B.->do - Gross:ówua - Dymsza - Orwid w rol. głównych - oświata, dr. Durczański - sprawiedliwość, 

Pona dto w pro~racnie wyświethnv jest na prawach wylączności Specjalny reportaż 
. lustrujący bis oryczae wydarzeni a ubi ~ J!łego tygodnia, oraz w1 ,.1aniały tryuml 

Rieczypospolitej 

! ·,~ Śląsk z~ołzański wraca do Polski 
~~~ 1Jz1 ś 2 poranki o godż. 12· eł i 2 e j. Co?ny mi ~JBC 85 !lr. i 1.09 

I opieka społeczna i zdrowie, poseł Teplal1ski -

1 
ro'.nictwo, roboty publiczne, handel. rzemiosło i 
skarb, poseł Liclmer - poczta i komunikacja. 

i Wczoraj o godz. 12-ei rząd słowacki odje­
chał do Bratysławy. 

PODRÓŻE KANCLERZA HITLERA. 
BBRILIN 9. 10. - Donoszą tu z Paits<:hlka u : 

kancler~ Hitlor ~ Jokofloaonio !W~ p~~z~i ~ 

Łódź, ul. Piotrkowska 149, tel. 106-50 

poleca swe szczęśliwe lo~y do I klasy 43 Loterii 
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DZIS PREMIERA! 

w Dlinowszym filmie f Kto jeszcze ~wierzy słowom Franc1i? 
1„ ZlłAĄiEll•ra G&OI• w ••11Cw1a. „ 

N ... 
o 

i:i.. 
ERROL FLYNN "Bo~ater naJlYr~ fli!ów ., 

- BERLIN 9. IO. (PAT). - „Frankfurter Ztg·• ka zagraniczna Jugosławii i Rumunii skłania 
rozważa stanowisko Związ.ku Sowieckiego na się ku Niemcom. Prasa rozmaitych państw roz­
tle ostatnich wydarzeń w Europie. waża, jaką wartość mo~ą jeszcze mieć zobowią 

komedia - dramat .„ P-0 krótkim pobycie Litwinowa w Paryżu w zania Francji. „Journal <le Moscoo" stawia ot­
drodze powrotnej z Genewy - pisze dziennik warcie zaplrtanie, Jaką wartość mają zobowią-

. 
1

- Moskwa zajmuje się teraz kwestią, Jaki zania Francji wobec Zwio,zku Sowieckiego i ja 

T _. · · ' k · ' t wpływ mogłyby mieć <lecyzje monachijskie na ką wartość ma pakt francusko-sowiecki. Fak-r a .g I czn ~ gr a ......... "Y ar y I stosunki francuisiko - SCJWieckie, wynikające z tycznie Francja własnymi rę.kami przekreśliła 
~ ~ • ~aktu. Pbd tym wżględem charakteustyczny b~ pytania Sowietów pakt sowiecko - czesk!, 

Zb
e • k • d ł d iest gło~ wychod~ącego w 1':loskwie „Journal de k.tory był dodatkiem Pa~tu francusko - sowiec-

. • • · • Moscou który pisze: „kto Jeszcze uwierzy sto kiego. Jaką wartość posiada teraz pakt francn-1 or nł Zmlaz Zy . wu męzczyzn wom Francji, kto Pozostanie jej sojusznikem?" sko - sowiecki, kiedy Francja zerwała sojuS7. 

• 
„Journal de M_oscou" wylicza poszczególne pai1 I z. C~e~hosło'"'.acją, soi us~, który Francję jeszczr 

• st':"a wschodnie-europejskie, które były w b'·i- s1.lme1 obow1ązywal1 n1:i pa~t franousko - !;r 

, sikich stosull'kach z Francjq, Stosunki polsko _ wiecki. 

tiTlłASZRY WITlłZ~I ZAVłYSOWA& ICIAR9DOAU francusk!estojąpodznakiemzapytania.Polity- . ---

tódź, dnia 9.10 - dostał się do sąsiedniego pokoju, który oca- cynie równiez zarysował się strop pod 
Nie przebrzmiały jeszcze echa lał. zbiornikiem z wodą, umieszczonym akurat 

strasznej katastrofy oberwania się balkonu Rotblatt i Pantyl zginęli Od razu nie tylko przez ściainę na wprost zbiorni'ka, 
na Starym Rynku, gdy wczoraj wydarzył zdoławszy wydać nawet okrzyku. który się oberwał w domu nr. 14. Sąsiadu 
się nowy budowlany wypadek, znacznie po Rozpaczliwe !krzyki znajdujących się w ją.ce bowiem z sobą oficyny na obu pose­
ważniejszy od poprzedniego, jeśli idzie o kuchni żony i córki Rotblatta zaalarmowały sjach posiadają wspólną ścianę. Ten sy-
zniszczenie części domu. Wypadek ten mieszkańców domu. Powstała panika. sten1 ta•ndetnego budowania był dawniej w 
potwierdził, iż katastrofy budowlane w sta NA MIEJSCU WYPADKU. Łodzi bardzo popularny. 
rych domach łódzkich mogą następować Na szczęście zjawiła się niezwłocznie W obawie o podobny wypadelk w domu 
zupełnie nieoczekiwanie, tale znaczne bo- policja. Wezwano Straż Pożarną, która nr. 16 ewakuowano również tutaj wszy­
wiem istnieje zniszczenie murów, stropów i dzięki swym środkom technicznym w podo- stkie mieszkania położone w pionie jednej 
telkowań w szeregu nieruchomości. bnych wypadkach jest bardzo pomocna. klatki sch.odawej. 

laiwy olir. 1l~tów i aaruw na ~lu~o ~~oliań1~1m 
winny posiadać brzmienie wyłączn 'e p~ 1sk1e. 

CIESZYN 9. 10. - Ukazało się rozporządze 
nie delegata woj. ślą~kiego Przy samodzie'.nej 
grupie operacyjnej Śląsk wicewojewody Mal­
homme'a na podstawie którego językiem urzę­
dowym wszelkich władz i instytucyj prawno­
publicznYch na Sląsku zao'.zańskim jest wyfącz 

nie język Polski. Poza tym nazwy ulic, placów, 
parków itd. iak również firm i przedsięb!or.;tw 
bez względu na ich charakter posiadać winny 
brzmienie wyłącznie po!S1kie. Zarządzenie to 
wcho<lzi w życie z dniem 10 października. 

Wczoraj około godziny 11-ej przed po- Na miejsce przybył komendant grodzki Podstemplowania pod zagrożone stro- Przeszło 17 milfonó w osób 
I h·dniem policja i pogotowie ratunkowe za- P. P. insp. Elzesser-Niecizielski, kierownik PY ustawiono w ciągu kilku godzin z zacho 

;· larmowane zostały wiadomością o kAta- Wydz. Sledczego nadkom. Polak, kierow- waniem najdalej posuniętej ostrotności. -
clrofie budowlanej w domu nr. 14 przy ul. nik I Brygady kom. Kowakzyk i kierownik W godzinach wieczornych pocięto zawalo­
PHsudskiego. V komisariatu kom. Wiśniewski. Przybył ny Zbiornik m:etylenem i wydobyto po ka~ 

Gl.OSOWAC BliDZIE DO SEl"ą• --
Posesja ta posiada z frontu długi par- również prokurator Orlikowski oraz inty- wałku. Następnie wydobyte zostały zma­

terowy drewniany budynek, a w podwórzu nierowie z Inspekcji Budowla·nej Zarządu sakrowane zwłoki. OOdela Rotbtatta i He· 
dwie oficyny, lewą 2-piętrową, prawą zaś Miejskiego. Centrala Straży Pożarnej przy nocha Pantyla. Umieszczono je w jednym 
3-piętrową, przylegającą do oficyny na słała trzy plutony z drabiną mechaniczną z mieszkań u sąsiadów. .Tutaj również za 
posesji nr. 16. Zakończenie oficyny na po- pod kierunkiem kom~ndanta insp. Kalinow- opiekowano się Rotblattową i dziećmi. 
sesji nr. 14 od strony doi.nku drewnianego skiego. AKCJA ZABEZPIECZAJĄCA. 
stanowi rodzaj wykuszu t. j. przybudówki Jak stwierdzono ciężki zbiornik, pod W związku z wypadkiem władze śled-
na wysokości całycn trzech pięter • ..•. , : , . '„,_·. którym .załamało się słabe żelazne belko- cze wdrożyły dochodzenie przeciwko wła-

.... wanie, zmiażdiywszy '.2-ch wymienionyc'h ścicielom posesji nr. 14 i 16. Posesja stą-
. DWIE OFIARY. l ~" l, 1 mężczyzn, poważnie naruszył belkowania nowi własność trzech wspólników, a mia-

0 krytycznej godzinie 11-ej przed połud stropu pomiędzy drugim i trzecim piętrem. n owicie Ity Wajland, małżonków Kartow­
n'cm zupełnie nieoczekiwanie zarwała się Wstrząs był tak silny, że ramy okienne w skich i Lajb~ Amzera zamieszkałego przy 
na strychu oficyny nad przybudówką po- mieszkaniach pOłoŻopych pOd miej~:em wy ul. Zgierskiej 22. Nieruchomość nr. 16 sta 
d!oga, na której słsł zbiornik żelazny, za- padku na li i I piętrze, wyłamały się i wy„ nowi własność małżonków Litman, Icie Ra­
'-1)atruj~cy w wodę sieć wodociągową całej padły częściowo. ściany zarysowały się. weta, Chila Rasza i Majera Szulmajstra. 
<.'1!cyny. Zbiornik zagrażał dalszym zwaleniem się Paru spośród współwłaścicieli zatrzymano. 

Zbiornik o pojemności 12 metrów sze ... w dół. Nie ulega wątpliwości, że w takim Równocz.eśnie władze policyjne wstrzy 

WAR..SZAWA 9. 10. - Poniżej Podaje.nr DO SENATU. 
i:c·ś<" obwodów i ilość wyborców do Sejm·1, WARSZAWA 9. 10 - Poniżei 11odajemv 
uprawnionych do głosowania - według poszc'!e. i:1 fć obwodów i ilość wyborców do sen4••1, 
gc.'r.ych województw: up1 awnionych .do glosowania _ według po;.t• 

Rem. Rządu na m. st. Warszawę obw. 4j5 czuióinych województw: 
V<) b. 778.702, warszawskie bw. 970 wyborco\•/ ikom. rządu na m. st. Warsz:i wę i''<:lść obw•1 
1 . .S8.407, 16<lzkie obw. 8SS wyb. L49.326 - o•Jw 251 iiość wyborców t.4.814, - warsza .,, 
k·c eckie obw. 1,268 wyb. 1.495.370 - lub-:· skic obw. 200 wyb, 20.8.09 - tódz.kie obw. 1'> 
sJ,..e obw. 1.098 wyb. 1,271,8-72 - bia!ostoc.t e, w1L 18.158 - kieleckie obw. 249 wyb .:5.7 H. 
o~·w. 701 wyb. 886,768 - wilei'iskie obw. 6:}' - ltbelskie obw. 214, wyb. 21.4;3 - bialost 1.:­
'A:·b. 640.793 - nowogród2'kie obw. 457 WYI). k!~ obw.,.144, wyb, 14.296 - wileńskie ol:lw. 
5ól512 - polesikie obw. 509 wyb. 564,272 - !fl5 wyb, 10.830 - nowog.ódzk;e obw. 69 v.-;!J 
1• .1 1~·ńskie obw. 978 wyb. 1,060.646 - tar11c- 7 !Jl6 - poleskie obw. 70 wyb. 6.907 - wo·v·: 
po:skie obw. 801 wyb. 912.002 - stanisław0 •· ~k· ~ obw. 104, wyb, 11,213 - tarnopohkic o . '•' 
s<t;~ obw. 759 wyb. 852,785 - lwowskie ob-w. I 1 Jil, wyb. 11,438 - stanis1awowskie ąbw. 117 
l .;JS wyb. 1.719.,877 - krakow~kie obw 1.4~~ > 'b. 10.888 - lwowskie obw. 2i9, wyb. 28.21·: 
··:b. 1.173.458 - ~ląskie obw. 825, wyb.832,l'i" - · krakowskie obw. 247, w:vl>, ~S.184 - ś'-ą;ł< ' " 
-· poznańskie obw. 1.575 wyb. l,2.H,370 - P'J ł o:•w. 177 wyb, 16,i15 - rozn<..H"kie obw. 237 
n.c iskie obw. 1.496 wyb, 1.129,%3. Razem ol:Jw '' yb, 25.621 - pomorskie obw. 262 wyb. 25 1 :u 
1; ?26 wyborców 17,413,274. r.,ztm obwodów 3. l.'29 wvborców 304.646. 

---ooo---

śc;ennych, zawierający . akurat poważną wypaóku runęły by. dalsze stropy aż do "mały na przyległym odcinku ul. Piłsudskie-
ilość wody, runął przez zerwany strop do parteru. go ruch ciężarowy, aby ewentualne wstrzą Se1·,;n p•aro .„n ~ii .•• miaE51.'!,h !\U p~zn~n· 
mieszkania pod nim pOłożonego na trzecim Niezwłocznie przystąpiono do ratunku sy nie wpłynęły na dalsze naruszenie uszko 1H ~ . -l!11~iAU \~ 13H9ę;;.'.ł A ,„H VII U U11 JU 
piętrze. jest to miestkanie 2-pokojowc z ofiar. Gdy stwierdzono, że w istniejącym dzonych murów.. . . • & F J: n A TW I O 9n A D9' W MO M fil - .a..c H 
kuchnią dzierżawione przez krawca 55- stanie rzeczy nie jest możliwe wydobycie Dal.sza . ~kCJa zabez~1ecza1ąca w toku. lill'9 .... ~ ą _.,,, . f ._,. • 
letniego Godela Rotblatta, mieszkającego przywalonych osób, oraz że osoby te nie .Trwa ró~Illez ~och?dzente.. POZNA'l'l 9. 10. - w dniu wczorajszym raz. 
tu wraz z żoną i 6-ciorgiem dzieci. dają żadnego znaku żytda zwrócono prze- )'1k się dowiaduJemy, Jeden z synów począł si~ wa'·ny ziazd delegatów Zrzeszenia 

w chwili kAtastrofy w pokoju znajdo- de wszystkim uwagę na 'ratowanie niżej zm1ażdżonęg~ przez zbiornik Rotblatta usl- z.wiąz1ków Zawodo\1'!c.h i:racowni.1.fów Mieis-
wali się, oprócz Godela Rotblatta, 1'ego zięć położonych mieszkań · łował popl1mć samobóistwo chcąc się rw=· -kich- .R_. ~· Po na.b.()zenst~ie z -uelz.ialem »neu-

• ' cić z ba:lkÓ kl t'k' h d · z stawic1eh wtadz, odprawi.onym przez ks. pral. 
Dawid Lajb Guszek, zamieszkały przy ul. Ewakuowano mieszkania położone pod nu z ' a 1 se .o ową rozpa- Steinmetza, w kościele farnym · i po kazaniu, 
Rybnej 12 i znajomy szewc Henoch Pan- lokalem Rotblatta na drugim i pienvszym czonego w porę zatrzyma.no. uczestnicy zjazdu udali się pochodem przed 
tył, zamieszkały przy lu. PomorS1kiej 15. piętrze oraz na parterze. Wezwano od- pomnik .Wdzięczpości, !idzie z~ożono wieniec. 

Mężczyźni siedzieli przy stole i zaba- dział robotników pod kierunkiem i.nży 1iera 4 ZŁ. TRIW AŁA ondulacja, Watek .tylko 3 z!. Następn;e rozpoc~ęt~ się w sah W.· S. H. obra 
. . • 1 • ! Wykonuje zakład fryzjerski. Targowa 38 tel. dy 18-go z kolei ZJa7'du. Otwarcia obrad do. 

wiali się grą w karty, korzystając z wypo- którzy przygotowali odpowiednie belki l 258-l3. konał prezes zarządu głównego adw. M. Orlań-
czynRu sobotniego. przystąpili do podstemplowania stropu pod siki, z Warszawy, poswi<;caJąc na wstępie ki'·ka 

Zawalenie się na<l nimi sufitu i spadnię- zbiornikiem oraz na niższych kondygna- BEROLITtt usuwa wilgoć i grzyb, osusza wil słów sprawie powrotu ~!;;iska Zaolzańskiego do 
cie zbiornika z wodą było tak szybkie, że cjach, co okazało się konieczne zarówno gotne miesz;kania, nie przepuszcza wody do pi- Macierzy, Zgromadzeni powstali ze swoich 

miejsc. Przemówienie swoje zakończył mówca 
okrzykiem na cześć ~zplitej Polskiej i jej Na· 
czelnego Wodza sil zbrojnych. Chór urzędni­
ków_ mi.e\!>k\ch odtp',ew:i.t \.wmn „leszcze Po'.ska 
nte zginęła". Z licznych pism gratulacyjnych 
odczytano m. inn. list z blogoslawieństwem od 
J. E. kos. Kard. Prymasa Hlonda. 

Obradom Przewodniczył prezes Zw. Pracow 
ników Miejskich okr. poznańskiego W. Gaert­
ner. 

Podczas obrad przedr.ołudniowych wygło· 
szono referaty. 

Po południu toczyły się obrady w ko.mlsjach. 

żaden z obecnych nie móał się zorientować I ze względu na wstrząs, jakiemu uległy mu- wnic. Zakłady Bero'·ith, Częstochowa Pl. Wo!-
,., ności 43. 

co się stało. Rotbiatt i Pantyl zostali przy ry, jak i ze względu na wycie'knięcie zna-
wateni PrZez wielki Zbiornik. Znajdują·cy cznej ilości wody, którą zawierał zbiornik. 
się bliżej ściany Junek został tylko osypa- WYDOBYCIE ZWŁOK. 
ny złomami sufitu i belek. Nawpół oszo- Stwierdzono również, że na sąsiedniej 
łomiony wygrzebał s!ę z pod gruzów i wy- posesji (nr. 16 przy ul. Piłsudskiego) w ofi 

SZlKOŁA psów oraz innych zwierząt wyucza 
wsze'·kiej tresury. Sprzedam dobermana. Rado­
goszcz, Szosa Zgierska 47 „Adolis". 

Socjaliści nie wezmą udzi4?· lu 
W W„BOlłaCN DO S 'EJĄU I SEAATU. „ 

• e 44 • A a 

KOLOSRADIO zł. 135 - tygodniowo zł. 2,50, zu 
żywa 15 watt. Supery najlepszych marek, wóz 
ki dziecięce, rowery 6-go Sierpnia 7. 

4 wą;ga;4q 
POPULARNA chiromantka, mistrzyni wiedzy, 
tajemnej ti. Staszews'ka - przyjmuje od 12-
20 godz. Główna 11 m. 22 lewa oficyna. 

VOXRADIO z trzema '·ampami zł 135 - raty WSZYSCY cezkają na lepsze czasy. A Pan mo­
zl 10 miesięcznie. lużywa IS vatt. Na składzie że już zarobić „Nowości Pra'ktyczne" Warszawa 
wszystkie typy radioaparaty. Piotrkowska 79, Złota 37. 
9.' podwórzu. --~---------------

Łódź, dnia 9.10 - ścicj. Niektórzy, jak o tym już donosiliś­
Osobom, które z tytułu otrzymanych oJ my, twierdz<!, że wezmą oni udział w wy­

znacze1l. pa1'lstwowyc'i'1 posiadają uprawnie borach pod firmą Klasowych Związ1<ów 
nia wyborcze do Senatu, a nie mogłyby Zawodowych. 

WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
zł 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'<Js", 
6-go Sierpnia Nr 7. mrIJULACJA trwala komplet 5 21 z gwaranci!\. 

grube naturalne lo.::zki i szerokie fale. „Józef" 
Nawr" 54-a. tel. 191-85. 

ROWERY, maszyny do szycia kupuje odsprze 
<Jaje, zwykłe, zamieniam na gabinetowe. repe­
racja odnawiam, wykonanie so'.łdne. Bałucki RY 
nek nr 9. tel. 113-99 Firma Rędzia. 

przedstawić óryginalnych dokumentów (dy Otóż jak się dowiadujemy z dobrze po­
plomów), b~dą wydpwane zaś\viadczenia, informowanych iródeł, sprawa udziału so­
stwierdzające posiadanie przez nich tych cialistów została, mimo rozbieżności zdań 
uprawnicó. przesądzona negatywnie. Socjaliści nie 

Po zaświadczenia te należy zgtr.szać wezmą udziału w wyborach, a przedstawi­
11 I OMANI!. garderobę, tapczan, lefankę, krze· 
< 1 stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta­
wo i na dogodnych wa runkach. Kilińskiego 160· 
I'--eźdzlecki. 

LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa­
n :nkach poleca fabryka luster Józefa Ligo­
ckiego, ul. Dworska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel. 246-31. 

BUDO W A i przel>udowa pieców oraz reparacje 
wykonuje Zakład Zduński E. Za'-ewskl, Przejazd 
nr. 28, tel. 189-35. 

DOMEK, 8 mieszkań, do sprzedania, Julia.nów, 
ul. Głogowa 4, „, __________________________ 1111:11 _______ _ 

WŁASN.t:J WYTWORNI KRAW łEC~IEJ 

się do Starostwa w terminfo do dnia 12 pa:l ciele Klasowych Związków w Zgromadze-
WSPOLNIKA z kapitałem od 5 - 6000 zł. po- .dzfem1ka r. b. niach Okręgowych złożą odpowiednie cie-
sz.ukuję <lo fabrycznego przedsiębiorstwa. Ofer- W związku z wznoszeniem reklamacyj, klaracje i opuszczą obrady. 
ty pqd „o. Z." do „Echa". warto zaznaczyć, że nie muszą cne być · 
:gĄD!O 4 lampowe, tremo, lornetkę. i aparat I wnc~zone na piśmie. Można to uczynić 
fotograficzny 4X6. tanio sprzedam. Widzew ul. I ustme. 
Niciarniana Nr 37 m. 8. Przy wnoszeniu reklamacyj naleźy udo-

z O
,...OWA k 1 „ u·e do nauki' ! kumentować swoje prawo wyborcze do Sej AW u rawc9wa. prZlJITI I 1 • S 

szycia i kroju. Naucza rysunków zasadniczych, mu 1 en~tu. . .. 
modelowania oraz kroju dziecinnego, opiaty ty- W dniu d z1s1e1szym poszczególne obwo 

- W związ.ku z pobytem w Polsce misil 
Mandżu Kuo minister vrzemyslu i han<liu go. 
man wydał w <lniu 7 bm. uroczystv bankiet. 
Na bankiecie tym minister !:(oman wygłosił go-dniowa 3 zł. Żwir1ki 26 m. 26. dowe komisje wyborcze czynne będą talk, 

ł i d · i k 1 jak i w dnie powszednie, to znaczy tfd go-- oraz p a•zcze mun ur" za one - K NAJELEGANTSZE palta, garnitury,. futra i figli 
~•Al TA- 1 ESHl~Ki-6ARH1TURY 

przemówienie. 
- Wywóz węgla kamiennego we wrześniu 

rb. wyniósł 983 tys. ton wobec 965 tys. ton w 
sierpniu i 982 tys ton we wrześniu r.ub. prze· 
cictna dzienna wysyłka węgla kamiennego za­
granicę wynosiła w mies. spra woz<lawczym 
oko/o 38 tys, ton, a zatem wzrosła w porów­
naniu z sierpniem o 0,5 tYs. ton. 

poleca A N T O N I L 1\. L E I rowe, szyję po 49 zlotych. Do<latki dobre: Wy dziny 16 do 21-ej i w tym czasie z~intcre-
Łagiewnicka 37 orzy B<1ł. 1<ynku konanie solidne. Chrześcijanin. K·RA'_VI~C męs- sowani bc;dą mogli sprawdzać spisy wybo r-

C E • Y R E K L A M O W E D Z I A Ł fil! I A Il O W Y ki i damski. Przyjmuje przeróbki, dz1ecmne, re- ców. 

OKAZJA, Do sprzedania sypialnia, kredens 
zegar 1zafkowy, ul. Kilińskiego 61, m. 5. 

peracje i prasowanie. Krawcowa - pierwszo- KANDYDACI „UNII". 
rzę<lna siła fachowa - Przyjmuje zamówienia W :nvia. Z'ku ~ wysuwanymi kandyda tu-

BAR - piwiarnia dobre targi, tanio sprzedam. i wyikonuie podług żurnali paryskich. · Ostatnie -
Wiad. w adm. „'Echa". modele. Ceny nisikie. J(rói nowociesny, Adres: rami na posłów do Sej.nu, dowiaduj emy się 

Piwna Nr. 24, 1-sze piętro róg Lutomierskiej, !7. na ostatnim posiedzeniu Z:irzt!dU ,,Unii" 
AKUSZERKA Mastaksz przy,imu.ie panie 4 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, grube loki, natura\- Potrzebna uczennica. ,.BAKALARCZYK". ".> 0 "kó U ł I J · f 
miei·scowc, przyje~dne, ucl+iela porad. Ró- nc fale w firmie „Sta nisław". Główna 33. Uwa- ' rac wm w mys owyc 1 poza P· oze eri 

Znany '-otniik niemiecki kpt. Herman Koeh1 
który w r. 1928 wraz z bar. von Huehnefeld i 
irlandzkim pułkownikiem fitzmaurice dokona! 
Pierwszego Przelotu Oceanu Atlantyckiego ze 
wschodu na zachód, zmarł wczoraj rano. 

"yc ·1ego 3 (d"·vni'e· Fi· 1·ałJ,0,vsl a) d ó , Milewskim postanowiono równi eż wyc;u!1<i.ć ' · • "• 1 ' < • ga w po w rzu · WROZKA chiromantka pq;epowia<la trafnie naj-
trudniejsze zagadnienia tajemne. Przeiazd 41 kandydaturę P· Chodakowskiego, przyczym 
m. 14 oficyna parter. pierwszy kandydować będzie w okręgu 
- - - - ----- - ------- · rn-ym, drngi w 15-ym. Jerzy 

AJrtJS~B Oil'Ulll':OLOG 

leetonów 11, tel. 11s-2 7 
Przyjmuje od c. 8-10 rono I 4--8 wiecz. 

Dr. med. 

IGNACY PJECHOWICZ 
spec co Qrobv kobieco ł akuszeria 

POWRóCIL 

ul. Sródm ejska 20 tel. 107-79 
przy;mu;e od l(<><lz. >- IO 1 4 · 8 

Dr. med. 

M.FEL.OMAN 
Akuszer • Oinekoloł? 

lilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel • .15~77.. W. lecznicy, Zgierska 24, vll 3- 6. 

NADZWYCZAJNA OKAZJA! Na białej hanno­
nii wyuczam w sześciu miesiącach. Instrument 
do dyspozycji. Niezamożnym u'.gi. Kilińskiego 
79 m. 26, tel. 100-79. 

POTRZEBNA zdolna chemiczarka na stałe. Zgła Na temat udziału socjalistów w wybo-
:szać ~lę od 10 bm. Pralna Radwańska 19· rach parlamenta rnyc'il n:ówi się coraz czę-

- P rezydent RP. przyjął w dniu wczoraj­
szym p. M. Dolanow.skiego, prezesa Związku 
Związ·ków Komunalnych Kas Oszczędności. 

- Minister opieki społecznej .M. Kościal­
kowski wyjechał w dniu 8 bm. na Górny $!ąsk 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube ·MIESZKANIA różne we wszystkich punktach J & M W z **N 
loczki i naturalne fale. „Nina" Glówna 32, tel. miasta. Pośredniczy najkorzystniej i najprędzej 
124-31. tylko „Pośredni!k" ul. Andrzeja 13. m. 14. 

. , 0żKA nowe, solidnej roboty, modne, s.Prze- ZNALAZCA waJizecziki ·zagubionej 6 brrn. zechce 
dam. Łagiewnicka 27, I Pi<;tro, m. 4 Bał•ueki zwrócić papiery miernicze lub całość za nagro 
Rynek. dą 50 zl. Dowborczyków 10, m. 3. 

NOWOCZESNEGO kroju, modelowania uczymy MASZYNA gabinetowa „Singera" okazyjnie do 
ułatwionym opatentowanym sposobem. Gwaran 5,przedania. Wiadomość Nawrot 55, m. 6. 
cja wyuczenia. Plac-Wolności 9 m. 30 fr. II Jl, 
od 2 - 5. Koziny u\ Okrzei 18, m. 3 i 6 od 

1 

OKAZYJNIE tanio s'Przedarn plac w Stokach 
9- 12 godzin}'. 80 gr za 1 m. kw. Informacje we dworze (w 

Stokach) Dojazd tramwajem Nr. 4 i Nr 10. 
MASZYNA do szycia Singera, gabinetowa 
rryginalna d<J sprzedam a, Piotrk<Jwska 291, •

1 
PAJOR Bolesław zgubił kart~ od dowo<lu oso-

m. 18. bistego wy<!. w Gazowni Miejskiej. 

WKRóTCE OTWARCIE CUKIERENKI PRZY 
GRAND • HOTELU, TRAUGUTTA 1. ZAKWALIFIKOWANE PRZEZ ŁÓDZKĄ IZBt: 

ROLNICZĄ . 
Dyrektor Soli Malinowej i Grand-Cafe p. Cze- Szk "łk" D OWOC h 

sław Wnlkowski przeprowadził gruntowny remu•:t " I rzaw d obwych 
cukierni (wejHe z ul. Traugutta Nr. 1) Architektu U ~ ł oz 0 nyc 
ra wnętrza cukierni została całkowicie zmoderui· ZDZISLA W A MORACZEWSKIEGO 
zowana. Ozdobne ściany, wykonane przez picr~ - , . W Chełm~<:~ p:;'d Zglenem • 
szorzędnych malarzy, nowoczeme eFektowne oś" . · r<1 < caią na sezon Jesienny 1938 r. wielki W}'. 
lenie, gustownie urz~dzone loże i nowe utrzymane I 1.-<r dr~ew i krzewów owocowych i ozdobnyc!t 
w tonie meble stanowiu imponujęcą rałość. .,.., cdmianach handlowych I amatorslclch po ce· 

Należy nadmienić, iż lokal ten zo!taje otwa. ty I nach konkurency)nych. Cennik gratis na żądanie 
już w nnjbliższych dniach. gilzie nadnl 6potyknć się I Koresp. Zdzisław Moraczewski, Zgierz, sk. 
będl! najlepsze sfcq spolcczeństwa naszego mi<Ha poczt. 370. 
tymbardziej. :że -ceny konsumcji nic zostaną podwyż-1 Przystanek tramwajowy Chełmy, dojazd 
szone. tramwajem Zgierskim lub Ozorkowskim. 
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Przerost programów szkolnych -

NĘKA UCZNIÓW i NAUCZYCIELI 
Selekcja materiału osunit! Irnd~~5ci. 

ŁÓDŹ, 8. 10. - Zajęcia w naszych 
·szkołach średnich i powszechnych są już 
od miesiąca w pełnym bi1egu. życie w na­
szych szkołach toczy się już torem norma! 
nym i - normalnym torem toczą się. najróż 
niejsze klop~~·, z tern życiem związane. 

Zameldowały się one odrazu, zaraz na 
początku roku, nie pozwoliły zbyt długo 
czekać na si•ebie. Różne sprawy i bolączki 
szkolne głośno dały znać o s-0bie. 

A więc przede wszystkim: odwieczne 
zagadnienie przeciążenia naszych progra­
mów. Nauczyciel dostaje gęsi•ej skórki, kie­
dy o tei sprawie pomyśli - i to niezależ­
nie od poziomu szkoły. W szkole powszech 
nej, w średniej, w liceum - wszędzi1e jest, 
niestety, to samo. 

Wszędzie programy zakreślają kurs bar 
zo obs-zerny Wszędzie podręcznik idzie prę 

dzej niż klasa. Wszędzie od ucznia żąda 
się poza godzinami nauki w szkole' b;irdzo 
intensywnej nauki w domu. Wszędzie wy­
maga się od niego :.tdziału w sporcie, w 
wychowaniu fizycznym, w życiu społecz­
nym szkoły. I wszędzie jest na to wszystko 
razem znacznie za mało - czasu. 

Trudno się zresztą temu 'dziwić. ży­
de współczesne stawia człowiekowi dzisiej 
szemu wymagania coraz większe. żeby ko 
rzystać w pełni z całego zakresu cywiliza­
cji dzisiejszej, trzeba naprawdę 

umieć możliwie dużo. 
Tylko troska o odpowiednie przygot.o­

waini·e ucznia szkoły powszechnej. czy śred­
niej do czynnego udziału w życiu dyktowa­
ła i dyktuje twórcom programu to co prze 
ciętny nauczyciel czy wychowawca nazywa 
przeciążeniem tego programu. Niemniej SO· 
lidnego i obszernego przygotowania wyma­
ga po prostu sprawa ustosunkowainia się do 
palących zagadnień społecznych, ekonomi­
cznych, politycznych. Pełnowartościowy o­
bywatel musi się też dzisiaj przede wszyst­
kim uczyć - upłynął wiek złoty. 

Do jak najintensywniejsziego uczenia 
zmusza przy tym swego wychowanka każdY, 
nauczyciel, który naprawdę poważnie tra„ 
ktuje swój zawód. I to jest bardzo proste i 
bardzo zrozumiałe. Im nauczyciel gorliwszy 
I sumienniejszy, tym bardziej zalety mu na 
poziomie klasy i tym większych ufyje on 
wysiłków, teby uczniów podciągnąć do 
programu. Nauczyciel, specjalista od posz­
czególnych przedmiotów, święcie przekona 
ny o tern, :be jego specjalność, jego przed­
miot jest przedmiotem najwatniejszym w 
zespole szkolnym - a tylko nauczyciel 9 

'----"-

głębokim tego ty.pu wewnętrznym przeko­
naniu mo~ być naprawdę dobrym nauczy­
cielem - usiłuje tę wiarę wpoić w swych 
uczniów„ starając się mnłej lub bardziej 
otwarcie zająć dla siebie i dla swego przed­
miotu maximum ich czasu. Rezultat nie da­
je długo czekać na siebie: jut teraz skupia 
się to wszystko .n.a nieszczęsnym 'deti'kwen-

1 
cie: uczniu. W gimnazjum, a zwłaszcza w 
liceach to przeciążenie przybiera często roz 
młary bardzo niebezpieczne, odczuwać się 
jednak 'daje już na szcze9tu najniższym: w 
szkole powszecbnej. 

Szkoły zresztą o bardzo wyrobłottym 
personelu nauczycielskim mniej boleśnie 
,przechodzą przez tę chorobę Wiedz~ .Qne 

TYP 129, • Z NA PRĄD ZMIENNY. -
3 LA.'\:IPY (2 PENTODY I LAMP A. PRO~ 
'TOWNICZA). ZASIĘG EUROPEJSKL 
ZNAKOMITA SELEKTYWNOśC. WBU ... 
DOWANA ANTENA śWIETLNA. -

ZŁ 185.- ZA GOT. 

DUtY WYB6R MODELI SIECIO­
WYCH i BATERYJNYCH OD ZL 160, 

DO ZŁ 270.-

SPtATY DO 15 RAT. 

SPRZEDAŻ VI CZOLOWYCH SKL'E. 
P.ACH RADIOWYCH. 

z góry1 iż muszą się zdobyć "' 
na pewoą selekcję, 1 .1 ·. · 

te jedne przedmioty przepracują tepłeJ, In­
ne go~zei \ % g6ry sobiie nic z tego nie ro­
bią, oszczędzając i nerwćw nauczyciela ł 
sił i czasu ucznia. W innych szkołach naj­
lepsza wola i zapał nauczyciela, cbącego za 
wszelką cenę wbić w głowę ucznia maxi­
mum pożytecznych wiadomości - prowa­
dzi do nadmiernego przeciąż-enia ucznia .. 
Musi się to mścić i to bardzo prędko. Re· 
zultat nie daje długo czekać: uczeń pracu­
je od początku roku za dużo, .prędko się 
też męczy, zniechęca i w następstwie tego 

Dzisieisze pokazy lotnicze. 
WSZYSCY -llA AAlll" •ZDROWIE. 
ŁóDź, 9. 10. - Zapowiedziana na dzień W nawiązaniu do technicznej strony 

dzisiejszy 0 godz. 14 Wielika Impreza Lotni- urządzonej imprezy Zarząd Obwodu uprzcj 
cza budzi żywe zainteresowanie wśród spo mie prosi P. T. Publiczność, aby we włas­
łeczeństwa z uwagi na różnorodność proje- .nym interesie dla uniknięcia tłoku i ścisku 
ktowanych pokazów lotniczyc'h. przy kasach bi!atowych (czego sprawdzia-

Bl nem jest impreza zeszłoroczna, w której 
iska odległość miejsca imprezy od cen wzięło udział ponad 60 tysięcy ludzi) ze-

trum miasta (plac ćwiczeń wojskowych · ł b 
„Mania-Zdrowie") oraz zapewniona komu- chcta a na ywać bilety wstępu w biurze Ob 

k . wodu i Ośrodka Propagandy i Sprzedaży 
ni acia tramwajowa i autobusowa (tram- LOPP. (ul. Piotrkowska 149). 
waje: Nr. 15 oraz 3 i 14 łącznie z autobu-
sami) pozwolą wziąć udział w imprezie 
szerokim masom społecze(lstwa łódzkiego. 

Należy podkreślić, że impreza LOPP. 
jest organizowana nie tyllko pod kątem wi­
dzenia przysporzenia funduszy na statuto­
we cele tej Jnstytucii, lecz ma za zadanie 
przy·1 mniej na pewnym odcinku zaspokoić 
ciekawość i zainteresowanie społe<:zeństwa 
nową dziedziną twórczej pracy ducha ludz­
kiego, który w ustawicznym pochodzie na­
przód dąiy do opanowania i ujażmienia oce 
a~u po;;ietrznego z jego straszliwymi ży­
~v10łam1 w postaci gromów, burz, wichrów 
I t. p. 

~ 

REUNAT.J.IM 

ARTRETYZM i PODAGRAl 
sq plagq ludzkości. Tabletki 
Togal stosowane w fych cier·, 
pieniach w dawkach po 2 -
3 tabletek 3 razy dzienn'f,e 1 

uśmierzajq bóle i przynoszq 
ulqę. Do nabycia w aptekach. 

-·.zaniedbuje. ~~'d kon.iec roku fdz_~wio,ny .· 
i zmattwi9ny nauczycie!, przekonywuje się, '.~' 
że właśnie on nie nadążył z kursem„. 

żeby tego uniknąć, trzeba sobie zaraz 
na początku roku zdać sprawę z jec\nego. 
Nasze programy szkoLne na różnych stop­
niach zbudowane są w ten sposób, iż można 
je bardzo rozbudować, albo wydatnie ścieś 
nić - a raczej wyselekcjonować. I o to wła 
śnie chodzi. Trzeba umieć zdobyć się na 
selekcję zagadni·eń, selekcję materiału, se­
lekcję wiadomości. Szkoła nie może dać 
swemu uczniowi encyklopedii wiedzy współ 
czes.nej - musi mu dać natomiast solidne 
podstawy meto'dycme, sprawność i umie­
jętność pracy, musi go przyzwyczaić do 
rzetelnie spełnianego .obowiązku - to wszy 
stko można osiągnąć tylko przy bardzo mą 
drem ograniczeniu się i niemniej mądrej re 
zygnacji z iJ1admiaru na korzyść zakresu na 
uki skromni•ejszego lecz solidniejszego. 

Jeżeli nauczyciel zda sobie z tego. c>d 
początku sprawę - jego uczeń nie będzie 
narzekał r.1 przeciążenie i nauka pójdzie 
łatwo i sprawnie. · 

SA.MOZA. TRUCIE 

Z-amów~ zamfejscoWe- za1a~'!! ~ ! 
my, odwrotną pocztą P.K.()„ 10297„ 

NA TlE WĄTROBY 
Samozatruele bywa przyczynQ wielu dolegliwoś- krew i soki ustroju, 20.tetnie do§wiadczenie wyk~zało 

cl (bóle artretyczne, łamanie w kościach, b6le głowy, że zioła lecl!ll1icze „Cholekinaza'' H. Niemojewskie&• 
wzdęcia, odbijanie, bóle w wąt~bie, niesmak w jako żółciomoczoppdne, &f naturalnym czynnikiem 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność odciężajęcym soki ustroju od trucim własnych. Bea 
do ob~tr]Jkcji ,plamy i wyrzuty na skórze, skłonność płatne broszury otrzymać można w labora„ 
do tycia, mdłoki język obłożony). Trucizny wewnętrz torium fizjologiczno • chemicznym „Cholekinaza„ 
n~, wytwarzajvce się we własnym organiźmie, zanieczy H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy świat S. oru 
azczajł krew, niszczQ organizm i przy~pieszaj11 sta- w aptekach i &kładach aptOO:eJiych. 
rość, W 11troba i nerki 5Q organami oczysaczajęcymi · 

o szwby monotonnie tłucze deszcz •• „ 

ESIEŃ NA ULICACH 
Ofiary szarugi. • ! •• 

:· • t• • ~ • "' • 

ŁóDt, 9. 10. - Zaczęła się ta smutna 
część polskiej jesieni, już nie „złotej" lecz 
beznadziejnie nudnej, pogrążającej świat 
w .szarudze. Z szarego nieba przez cały 
dzień pada deszcz. Czasem wypogodzi się 
.na chwilę, lecz oto znów zaczyna mżyć. 

W takie dni najchętniej zostałby człowiek 
w domu, usiadłby gdzieś w ciepłym kącie i 
albo zajął się pracą, albo poprostu wypo­
czywat, czy rozmyślał. Niewiele ludzi może 
sobie jednak na to pozwolić, zwłaszcza w 
dużym mieście. życie pędzi naprzód w sza 
!onym tempie wciąga w ten pęd ludzi i chcą 
czy nie, bez względu na porę roku, na sło11 
ce, czy słotę, muszą dążyć za nim. 

Stójmy chwilę przy oknie. Ujrzymy z 
dużą torbą, zmokniętego listonosza, gaze­
ciarzy stojących na rogach ulic, woźniców 
rozwożących towary, posła11ców, robotni­
ków, naprawiających bruk i tę wielką armię 
wielkomiejską, przesuwającą się ch-0dnika­
mi ulic - z pracy i do pracy. Tych ludzi 
ni•e zatrzyma w domu deszcz. 

Jest wieczór. W blasku latarń ulicznych 
lśnią czarne ulice i chodniki, a na nich -
taśmy tramwajowych szyn. Ulice zaściela 

nia. Wówczas zamiast normalnego hamulca 
ręcznego, trzeba puszczać w ruch hamulec 
~ piaskiem. Użycie tego hamulca zatrzymu­
je gwałtownie wóz i szarpie, dla tego też 
dozwolone jest w wypadkach wyjątkowych. 

- Ody wracam W' takie dni do domu 
- mówi k~nduktor ~ramwajowy - mam 
ręce zupełnie zdrętwiałe ze zmęczenia. 

. ~l·e _idźmy dalej, szukajmy dalszych o­
fiar ies1enneJ szarugi. W wąskich ulicach 
tłoczno ina c~odnikach. Idą dwie kobiety. 
Są bardz.o biednie, ale czysto ubrane. Za­
?łoconą i:zdnią mknie samochód. Gdy _mi-
1ał. te k~bl'ety, wpadł kołem w jakąś wyrwę 
w 1ezdn1. Spod kół bryzgnęła fontanna bło­
~a, zlewają~ obie. niewiasty. Samochód po-
1echa.ł dafeJ. Takie obrazki w dni deszczo­
we UJrzec można na wielu ulicach. Samocho 
d)'. zarzucają błorem przechodniów, odno­
w10ne wozy tramwajowe i fasady domów. 

I gęsta mgławica. Pędzący tramwaj zgrzyt-
.nął nagle gwałtownie kolami i stanął w me 
miei·scu, 1·ak wryty. Podróżnymi trochę szar t:,zqsłde~rldcouhf nn6'11,J t' OO..!J ___ ~ 
pnęło. Jakaś nerwowa pani wymyśla kondu _,.,.,.,.- -CJuuu: 
ktorowi, że nie umie jeździć. Przypuszczał $dl/ g~· obladlf /t'J/f· ~ 
nie pani ta nie wie, że taki słotny dzień, t:Ji/floa & ~ iJMQ.lit· 
w którym szyny ściekają wodą - to naj- ·'""fdt. ~trh<fw ~-- ··:. 
gorszy dzień dla tramwajarza. Nawet do- ~ -: 
brze zahamowany tramwaj,.a zwłaszcza cią 1KULINAR ~~ 
ginący przyczepkę, trudny Jest do utrzyma~ 

Czy na zapobieżenie temu nie ma jakieś ra ' 
dy? 

Zajrzyjmy w tej wędrówce l!la chwilę do. 
pogotowia. Jak ono pracuje w takie dni. Dy 
żurny sanitariusz pokazuje nam księgę prze 
wozów. 

- Ody tylko zacznie się ta „deszczo­
wa pora" - mówi - natychmiast wzra­
sta gwałtownie ilość przewozów ludzi cho 
rych, i wzrost śmiertelności gruźlików i 
tych wszystkich, których przy życiu trzyma 
ło jeszcze słońce. W porównaniu z miesią· 
cami letnimi, teraz umi·era ludzi trzykrotnie 
więcej. 

Taka jest statystyka śmiertelności. Nie 
wątpliwie jeszcze bardziej charakterystycz. 
na jest statystyka zach-0rneń. Nieomal każ­
demu z nas coś dolega w takie dni: katar, 
przeziębienie, łamanie w kościach itd. 

Długotrwałe deszcze szczególnie dotkli 
wi1e dają się we z,naki przedmieściom, na 
których ulice są nie zabrukowane. Ludzie 
i konie grzęzną tam po kostki w błocie. 

Katastrofalny stan tych ulic spowodo· 
wać może nieszczęście. 

(TYLKO 

. 2.!iO Ir .. 
I mił!li(cznie 

kosztuje abonament „ ECH<\·· 

1 
Iz odno1z.:niem do domo 
i}'renumeratc; &&mawiać możncs 
)od k a ż d e i e d n i a miesiąca. 
I ~wirki 2 (Karola) - tel, 182-48 

Plotrkowika 11- tel. 102- 29., 
~y .odbiorze w ad111htl1lraejt Żwirki 2 (K arulq 
Jao Paotrkow•ka 11 prenumerata wyno1i 2 to !!&i 

Sądzić tedy wypada, że społeczefi:;two 
poprze wydatnie organizowaną Imprezę, w 
której obok pierwiastka odwiecznej walki 
człowie'ka z żywiołem, będziemy mogli z 
całą satysfakcją stwierdzić, że lotnictwo ja 
ko narzędzie obrony kraju, wyrażone w for­
mie podstawowych elementów, jakimi są 
modelarstwo, szybownictwo i lotnictwo 
sportowe - zas ł!Iguje na pcłr.e zaufanie, 
okazywane mu przez całe społecze11stwo 
P,Olski~ 

- _ili2SZE ULI n . 
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Największ a wygrana I klasy fira•ł!t:Zkł. u\ DO p ~~~~~~"!~ L E K 
l o.ooo.- WIERZYCIEL Z ZAWO 

główn a wygrana 

11ZESf O& f ił milion Niegrozny konkurent. 
Jeżeli istniej~ Liga 'Morska i Kolon: al-i:statecznie sam bym się wybrał1 chociaż za 

na~ to znaczy zapewne, że ttiezadługó bę- słońcem nie przepadam, a druga - ponura 

Łód~„ PIOTllKO'WSKA 104a tel. ~ 40-40 

raz wiele innych wygranych 
możesz wygrać, kupując l o!> 

' 
w KOLEKTURZE TEODORA 

HIJDZ· 
Łódź, f IOTRKO WSKA 162, 

róg GM .mej 

f (81 lf IJIU [J 
%1de Wi1rsz1wr w killc1 wiersz1cll 

W ramach tegorocznego budtetu nad­
zwyczaJnego, zostały wykonane w War­
szawie następują•ce inwestycje tramwajo­
we: uł.ożono tory przy trakcie Puławskim 
od granicy miasta do terenu wyścigów kon 
nych na Służewcu, Obecnie pr-0wadzone 
są ta~ jeszcze roboty ziemne przy plan­
towaniu terenu. Wybudowan.o nowe tory 
~a ul. Puławskiej i innych. Poza tym uło­
zono _szerl i:{ stacyj postojowyc.h, rozjaz­
dów 1 torów gospodarczych, jak: pętll::a 
~raz z tioram! postojowymi na Kole, roz­
Jazdr przy zbieg~ u.lic: Nowy Zjazd - Do­
bra 1 inne. Wym1emono na szeregu ulicach 
szyny, podtorze i częściowo .nawierzchnię. 
Wykonano renowację podtorza I naw,iench 
ni na ulicach: Nowy SwJat od Al. Jerozo­
limskich do pomnika Kopernika, Krakow­
skie Przedmieście od pomnika do Królew­
~kiej. Przeb_udowano tory z wydzieleniu 
ie~ na torowisko własne na ul. 6-,go Sier· 
pma, na oddnku od Politechniki do Su­
chej, wraz z budową rozjazdu trójkiatnego 
przy AI. Niepodległości. 

Obecnie prowadzone są toboty przy 
budowie rorów i rozjazdów na ul. Boni­
fraterskiej. W ostatnich dnriach ro:zpoczę­
ta została renowacja podtorza i .nawierzch 
ni w Al. 3-go Maja. P-0za tym wy· ·:ma 
będzie w bieżącym seZQniie ł{ud-0 . ..l tO\­
rów na ul. żoliborskiej oraz budowa dru­
gi~g'O toru oo ul. Opaczewskiej do granic 
miasta. 

gdzie padł 

dz1emy mieli ~ol1onie. Ponieważ ih-0rze już piekło na ziemi, pełna dżikłch bestii, do ktĆJ p En ... •·.~ MIL-o• w & .,· n•. ~ ora"' 
posiadamy, więc - jasnem jest, że bęrlą i rej wysłhłbym - przyjaciół. - W••• r9 „ ~~ ' 
kolonie. z posiadania kolonii bardzo się cie Czarując!ł byłaby świadomość, zt po- IOO.OOO.-, ~o.OOO.-. ,..O.O-OO.-

1
· 

l 
szę. Zawsze lubialem dalekie podróże, a siadamy k-0lonie. Małpy już posiadamy, '-' , ~ 
gdy zdobędziemy własne k<>lonie, będzie Więc tylko je wysłać na rodzimy gru11t :ifry wiele hinych wygranych. 
moż~a wyjeżdżać w daleki świat bez z:i-, kań ski, a życie w kraju stanie się przyjem 

Ciągnitnie 19 października br. 

g~n1czny~ paszportów i.bez ob~~h de• rtiajsze. ~lonieda~by nam szalone moili ~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wiz - ~o własnych kolo.nil. PrzyJe~na bę wości. Nie wyjeżdtając z ojczystego kr3ju, 

r,~~e,ś:~~~~~~ś;~:,~.~~=.tt::~:~i c~: ~f!~~&~':7 ;;i;,~~:~'~i.~;,d~:~'X~~ t;';'k~~ Of,~ cer r eze rwy n a posad zł'. e 
niu ciohej palmy, może w towarzystwie ja toniach nie ma komorników. • 
kiejś przystojnej małpy afrykańskiej --' Właściwie nie rotumierti; dlaćtego ko- . . l 
s~uć będę cudo~ną bajkę ~ wściekających łonie muszą być gdzieś daleko, na obćfth1 . . _ 
się moich łódzkich wierzycielach. . czarnyth lądach. Czy nie rnożnaby wziąć Opoka zające warunki pracy. 

No, ale muszą hyc najpierw kolonie. M kolonie kawałka ziemi, na której znaj- · . . · 
. Aby tyl~o nie byte jak. ~uszą cej„ duje się, powiedzmy, M<>nłe Carlo, Capri ł ~ Gd;:n1 donos~~: . . 1 g.odność Polaka i pracownika. Dni~ 1 maja, 

ciepłe, ale nie za gorące. N a licznych drze Nicea? At bo, jdellby uwa~ano, :te to za . W zw iązku z c .!uy tym ~tatn1e> ziazdem ! kiedy przrg?to~ywałem e'kspedyCję paczek 
wach mus~ą roonąć, Ju.t n~e. fądam, żeby ~uto, nioohaj ham dadzą tylko mały fm\~~ oficerów rezerwy w O'.:lym, wary> poru- l d? pr~ew•ez1en1~ na .dworzec .n:orski, za?.rv 
stuzlotówkt, aile przyna1mnieJ banany, po- teczek ziemi .nawet hie kilometr, nawet niej szy~ sprawę warunków pracy niektórych , nił . m1 wykortan1a te1 czynnosc1 z okaz11... 
rnarańcze, ananasy i brzoskwinie. Kauczuk pot ot ze sto czy dwi·eście metrów londyń oficerów rezerwy. \'1m1ędzynarodowego święta", motywując 
nafta, złoto i diamenty będzie zawierać ski~J ziemi, na której stoi Bank Anglel11ki . .Nieułwi~domie~i wyobrażają sobie być swoje zarządzenie obawą·o w;wr6'.: c-!1ie au­
W·nętrze jej :ziemi. wraz 2e swyru skarbc~m ! Wyma~~nia skro lfioze, :te oficerowie re:zetwy należą wszy- ta p:·zez św:~:u;~-:ych . Oświauczyiem wów 

.Nie. Wcale '1lie tyczę sobie, aby te ko mne, u które chętnie zrezygnuję z l~olotiił 1cy .M efity I pływają"!' lukraty~rtych. ~o- cz:i_s, że c~cę. z trans.porte~ je~hać sam i 
Io.me były takie bogate, gdyż wówczas ca w Afryce. ~~da.eh I synekurach Jak pąctlu w masle. wziąć n.a siebie calą odpowiedzialność. Za-
ła przyjemność, że łlczni moi „przyjaciele" LAJBUś. Nic ~ałszywst;go.. . . br-onił mi powtórnie, uciekając się po apro-
opus~czą kraj, aby osiedlić się w naszych Lajbuś l{ami-Ońka jest z zawodu - wie Oto. np. h1stona o11cera rezerwy, który b~tę swego zarządzenia do swego kolegi 
k()\o.nlach, przestanie być przyjemnością. rzydelem. Lajbu.ś trudni się bowiem po· 2atrudmony b~ł- w jednej z wi~lkich prze- biurowego, również żyda. Ekspedycja pa­
Najl i:-piej, zeby były dwie kolonie. Jedna tyctainlem piertiędzy .na procent. To jest je fa.dunkawych ftrtn w porcie: ów oficer re- czek z?s~ał~ odłożona d() dnia następnego. 
taka, jak wyżej wspomniałem, do fctórej o- dnak zajęcie pobocine. Głównym jego za- z~rwy p_racował W danej fi.rmle "'. P?czk~r- "' . Mn1eJ. wię~ej przed trzema miesiącami 

jęciem je&t monitowanie dłbtników, !eby nl, gdżle J?oblerał (koło 100 zł. m1es1ęcz.n1e, ~o.ntfnuu1e oficer rezerwy, zjawił się w mo­
zechcieli dłUrg oddać. Ale kto dzisiaj odda pod'Władm za~ j~o - dwa ramy więcej, a im bt~rze urzędni!Jc Wydziału śledczego w 
jt'? Ostatnie tmartwienie Lajbus!a było 11!e stef,, .ty~ gdańSk1 800 zł. Praca; aczkohvlek sprawi~ fałszowania. świadectw ubóstwa 
co inneg, rodzaju. Ot, konlcutenc1a. r t~ nie ta. nt!ł~O wrnagradzana ~yła b:irdzo Odpo- przez zydów. Urzędmkowi temu ułahlłlłem 
byłe jab: z m~nnh:rt państwową. La1buś w1edz1alna 1 męcząca. W1ększ.os~ korespon- pracę przez oddanie do kontroli kilkaset ta­
mianowlci~ kupując coś tam w gklepie na deneyj, która prżec'ilo<lziła przei ręce ofice- ki.eh świadectw". 
ut. PomóriSkiej iapłaclł fałszywą monetą ra rezerwy pisana była w żargonie. Oko- Zarz~dzenie to wywołało wielkie nieza-
daltsłęclozłotową. Na ro1prawłe tłu1nac:tyl łłczność ta spr~Wiał~ mu ba·rdzo wiele tru- dowoleme. . . 
się, f':! tnonetę d01tał ()d jedneg~ ze swyC'lt dnokl, g~yż. nie um1iWł po ż)l(iowsku, toteż Po ~owroc~e . z ~w1czeń wojskowych 
licznych dłużnłk6w, ale dotcładn1e od kogo w ~ałatw1anrn tej korespondertoeji musiał przed ~1lku d~1am1 of11Cer rezerwy otrzymał 
ni~ pamięta f ...... skazany :iosłał tajbuł Ka zasięgnąć pomocy kompetentnych w tej wypow1edzeme. Na tym tle dosziło do roz­
molnka przez Sąd Orod%kl na 20 zł grzy- dziedtinie lingwistycznej osób. Dla ufa- prawy czyn nej i żyd gdańs'ki został obity. 
wny z zamianą na 2 dni arentu. tWlenla s~le pr<K:y Wystosował kilka lis- Natur~ln ie oficer rezerwy znalazł się na-

_____ ... _111111 _ _. ...... „ ... _„. . . Jerzy Krztcki. łów do kl1enł6w łirmy, aby pisali w języku tychm1~st - na br!lku ale - co dał żydowi 
polskłm, ponieważ n1eznajomość żargonu to dał i t~go mu nikt nie odbierze. 

d I d •. neJi- utrtJ<!n.la rn~ pracę .. ża~nego z tych listów O?ecme z c_ałym spokojem oczekuje 
Ro z na za mor .o~ ~ydzi J~k SI~ o~azu1e me wypuścili , aby - skargi są.d?we1 .za .PO~icie i znieważenie 

I J Ir i I 11. f O[e· J l! ~lirll r 1111 :!~ret~~~~~~;,~:r n~e~~~~ miej~~~z~i~~:~ ,~;,e~~J::~~~el:a~!g~1~~~':łiżiu p~~~~~~:j u~~~ 
. ptacowa~ .tyd • z~ ~wym reprezentantem, zajmującym prze 

· . . .• uoo=~~n~fcfr~~ą~~z~~v~~e~J~~~~fn°~ft~ ci~zJ:~s~~dna0tza;;;;;;~;;~~~a~~an~~;i:!~0; 
z TarJl<>wa doooszlł: Jednak. n łn~ta11cjl wyrok S.du I 1m1en~l, go pracodawcami była powodem przykrych oficerów rezerwy bywają niewiarogodnie 

· w Ropc~yc.ach, w trakcie eskortowa- on;eka1ąc wmę poz.van~go S~arbu Pan- stosunków i scysyj. „Od dnia 1 tna\a 1937 upokarzające. 
,ni~ '2..ch bamiytów na ~o.sterune~ PP., ze.„ atwa-1 polega}ącą na tamedhamu ~os teru~\- r~u - oświadc~a on - byłem przez gdań W chw\\\, guy duma nas rozpiera, że 
mordowany został pol1c1ant ~minny, J.ó· łtów~go PP. za którego Skarb. Panstv:.a od sk1ego tyda a Jednocześnie mojego $zefa tam za Ol~ą w chwale i dos toj'eństwie Rze­
zef Mędrygał, któreg<> bandy_c1. zastr:zeh~i. powiada. Sa~'O odszkodowanie ustali Sąd stale prowokowany. Poniewierał we mnie c~yposp?h ~a rozszerza swe władanie, oczyś 
Bandyci byli kompanami szaJikl Za.tzyck1e I w Tarnow1e1 d-0 którego sprawa została · c~ć nale~y ~ nasz bastion nadmorski na dru 

%AS TOS-IE: 

GRYPA. PRZEZl&BIENIE 
IGLE liŁDWY, ZEllW; tp. 

go i Batki. Mędrygał eskortował 1prz.estęp- odesłana. u Z i"' li„ Podzi·al gim. krancu Polski od urągających Majesta-
ców naskutek urzędowego polecenia jedne U " ~ tow1 naszego państwa eleme!1tów! 

I go z postemnkowych PP., który go we- - łl rekior feauzuk•I 
zwał do pomocy. . I Wf lfm n 1 lll' z Wilna d(}nosz„: 

Wdowa po śp. Mędrygate - wn.osła od naa „rn.11100• -Ytl• 110- Do policji wpłynął meldunek małronki 
. . ' 

2.idcdcleWYll!Daluycll fllaak6'W .-.1c11a .KOGUTEK• 
GĄSECKIEGO 

lftu w ..-OWllllhl ldg!llDI~ ." TOREBKACH 

• • • 

.pozew przeciwko Skarbowi Państw ar do- ~:::;·~ m!i~~:0.::!l!°~ ... ~: ~·.dyrektora. „Qai pro Quo", 0 zaginięciu 
magając się ·odszkodowania w kwocie 15 101•t111, r-~Hck •Il, ue.- JeJ męta, Witolda Stełmasiewicza. 
tys. zkltych oraz renty. tądanie pozwu wd.o ao<•"1"' „,.,..., 11 łl f P, SteJmasiewicz przed dwoma tygo-
wa uzasadniła tym, że winę wypadku po- PO LSHI 111 ftł I u [ - dniami wyjechał z Wilna celem zwerl>owa 
nosi posterunkowy PP., który bandytów n.a J[ Il Y 5 C HE a nia artystek do nowej re~ii i od tego cza-
leżycie nie zrewidował i nie zwrócił na nich , l'.RAIOW, lwłew;~.:·ń ł. gu zagmął, PONIEDZIAŁEK, 10 PAżDZIERNlKA. 

. W uznaniu z.asług na polu podnosze- -Odpowiedniej uwagi. Żad•fde ~„.i1c.1• da,..01 
.i1a handlu P'olsk1ego oraz celem pobudze- Sąd 1 Instancji powództW'IO oddalił Są<l Warszawa f (Raszyn) 
riia do dobrych wyników w tym zakresie ' I in ne Rozgłośnie Po\skit 
Zarząd m. st. W ars za wy ustanowi-i nag ro- 6.30 Pieśń poranna 

:iy dla : i. kupców prowadzących przed-T k • . , • O We lłABI • JC4CI ~. ~:~g ~~:~~~k2p~:a~ny 
siębiorstwa handlowe, 2 . pomocników ku- r z y ODI e wysc1g 715 Muzyka z płyt 
pieckich, 3. uczniów, pobierających naukę> . NIEDZWIEa:~a'w9a PłA(ż~:IzEynR)NIKł. {gg X~~;:j!Y~ia szkół 
zawodu w przedsiębiorstwach handlowych d ' ,.,.. nao 8.10-11.00 Przerwa 
Nagmdy będą przyznawane na podstawie p yczyną rozp &WY Są OW'e i inne Rozgło śni e Polskie. n .oo Audrcja d la ukół 
szczególowego regulaminu komisji kwalifi- l'Z i.15 Pieóń ,,Najśw iętsza Panno" 11.20 Muzyk a z płyt , 
kacyjnej od 1938 r. z POZNANIA donoszą: bezcen osk. Ziętek chciał je od Friedmana 7.20 Mu:·yka por anna " wykonaniu roruń.ki ej ot. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rako"• 

P . odkup1·c'· przy pom""CY rzeźn. ika K.azimier za kietlry salonowe.i - z Torunia I 12.03 Audyrja południoiva 
Przed Sądem Okręgowym w ow.anm "' 8 oo D · 'k \13 oo p d k k Sklep prowadzony bezpośrednio prze7. ł Re1'z11era, kto' ry pożyczył Z1ętkow1 pod za- . ZlCllOl poronny . ogn atJ ·a dfa upców { r zcmldl nik61'1 · ' · · toczyła się rozprawa karna przeciw b. w a 8.lS Au dycja dla wsi 13.30 Audycja muzyczna dla liceów - z Wilna 

nagrodzonego pierwszą nagrndą, otrzymu- ścidelowi stajni wyścigowej na Ławicy. staw tych samych kont, 600 złotych . Po pe~ 9.15 Tran~misja z uroczystości komekracj; kofoio 14.00- 15.0o Przer wa (programy lokalne) 
ie ponadto tabliczkę, jako wyróżn iający s ią Zdzisławowi Ziętkowi z Poznania oskar~ wnym czasie nowy ,właściciel ''. _k?ni dowie- la Ks, Ks. Sa lezj11rtó1t w Debniklfch - /. Kra- 15.00 Sł1d101tisko dla młodzieży pt. : „Ania zna;.. 

Pod wzgledem \l\'70rowej· obsłuai· l<l1'e 11 te li k · cie wła"no kowa duje "rzyjaciółk"" (część Il) 
• "' b • z' o""n1u z·a oazus ... "'a ,· za 11aru'"ze111'e pra- ct„·1 „ł s1'e że on1e "'ą rzect yw1s " - 1 " " "" "' t \ T "' .,_ " · " Po naboteństwie ok&ło • 10.45: MuzyKa ;,. - 1yt 15.30 i\fozyka obiadowa - z Poznu"n"i• Wysokość kw at pieniężnych, stanowią- ł · ·; k' K ł' e. era z V' arszawy ... lf' " cych składową część nagród, b"dzie usta- wa cz.ekowego. Na rozprawę sąd powoła śc 1ą nie1a 1ego ar I ng . , rv • ' 11.45 Nasz program mutyczny w &ezonie je>ien no • lb.00 Wiadomości go•podarcze 

't 1 . · . d1r. a nie Zk tka. Nie chcąc tracie wszystkiego, zintowym - omówi kie rownik Wydiiału Mu-116.B Kron ik a nauko~a 
lana corocznie przez Zarwd Mie1'ski, a su- swia ~ow. ' ił P R """· y .na ten cel będą wcta\'l·i·ane do budz' et11 Akt oskar:ienia t arzucal Zdzisławowi Reizner Kdał się do Warszawy i kap ko- _tycznego • „. 16.SO w . 125-tą rocznicę urodzin Giuseppe Ver.:·. ~o 'li • " f I 1200 ł Reizne'I' nu ll.a7 Sygnał czasu I ~ejnał * Krako'!8 ( w p rogramie arie z oper - płyty) -
Wydziału Oświaty i Knltury Zan:;:idu Miej Zię tkowi, że w czasie ? d kwietnia d~ li- n:e od h.ar iengera za z . , t' - 1%.03 Poranek symfonicwy ...... & Lodu 17.15 Litwa W$półcmne - reportaż 
skiego. , • stopr:da 1937 r. ':"yłu.dz1ł od Leona .W1atra szczał konie pa wyścigach w Z~kopanem ł 13.00 Ptzei:lud ku_Irurolny • 17.30 Recitol ś-piewmr Tooni Kroon (sop ran) 

ka, mistrz~ knw1eck1ego z Pornania (ul. W Lublinie, itl e straci! na tych biegach i kO 13.10 Mueyka obrndowa - • Pom m1a 18.30 Audycja strzelecka 

b 
. k t . 2980 l rtie sp;zedał za 600 zł. U.4-0 Wszystkiego po troehu 19.00 Kon cert organowy Fel. Nowowiej Mtiego -

I W~C'lka ) dro nym1 w_o an11, ~umę z,; . k 16.00 ,„udycja dla wsi 1i Poznania 
_ dając w zastaw 3 konte wyJc.go ·,re „R~th Sąd po przeprowadzonej rozprawre 5 a 16.30 Koncert. z ok a:zji Tygo~nia Mur.yki Polskiej 19.~0 P rzemówle!'ie Pry111asa Polski ks. katdytiała 

I ,, ~AaJ n1ę" 1· ,,Kra~ma" pod:i,iq.c, że są 1ego zał Zdzisława Ziętka z art. 264 par, 1 ł 3 w P<>z.nanm - • Poznania d• A Ili d k .. .. 
Wypłacniśrt1y naszym graczom 
w 42 Loter ii przeszh 

100.000.ag zt. 

1v1 _ • . k ł 17 OO .,,., d 'k d ' . k .a u~ugta on a z o !IZJI Tygodnia Milo-
' d · k b p k ·a oraz z art. 61 prawa cze owego ,na ączną · ir gom zw1ę owy . . . __ 

I właśnością, oraz a1ąc cze ' ez o .ryci I 20 ł 17.30 Podwieczorek przy mikrofonie (transmisja ... ,:;rrlzła - z Pozna-nia 
28~0 tł D \e' prok·•rator osk1i r karę 7 miesięcy więzien a i ż · grzywny. - •1 -- 19 o "' 1 

I 
na sumę J • a J „ - . sali hotelu .,P(jd Orłem'' "' Btd§09zczy I .4_ n~łlcer_t poptt arny - z Wilna 
żał Zclzislawa Ziętka o w.„;udzenie pad_ z.a w . ... ł 182·· ''h""'· o· . 20.3;, Dz1enn1k Wieczorny, wiadomości meteorologi. 
staw kon i nie będących 1ego własnosc1ą S Jl" . c:me, wrnaomosc1 sportowe. - asz pro~rnm 

I 
. . 

19 
"OtuK ow ł :..• 21.00 „Afryka śpiewa" - nudy·ja kam;~aln11 ( z 

J • ptzerwie oh o o g . •· '-' „1.., m ra I · 1 • · N 

i 
„Ruth" j „Kram a" od rzeź n ika Kazimierza , .~ oD~ert popu arnt - ""yty k . - -
R · p · k j 800 ł 21.15 Winditt11o~i spotlowe, przegłqrl polityci.ny, r..kowa) 

między ionym ; takie wygrane jak I; eiznera z oznama wo y z . j clz it n11•k wieczorny. Nasz progum I 21.40 Nowośri literackie 
Jak okaza ł przewód sądowy askar.żony 21.00 Mucyka tanecr.na w wykin•11l11 małej orkie-: 22.00 „pziejc symfonii" - attdl'cia -~ wykonaniu 

O O·ool l'1Ulll I Zdzisł::w Zi~tek otrzymał w lis topadzie - nry P ohk iegó lładia I -~rkrPsłry P. R. orst plyty 
1 • 1 ' ł !. 1 93~ r. od Franciszka t{arltengera 1 \Var- 21.40 „\Vuj„Sll!ek 1 prO'Wlncj i" - „Wesoła Syrena" f :?ll . . ;,3 .Prze~ląd pra&y, ostatnie wi&<lomości d ziennit.a 
·.t •i . ' ~ .. z . 22.20 nałszy cięg tnuzyki tarteczne'j w:enorncgo, wi aclomośri meteorologiczne 

\ szav;y trzy koni t wyścigowe „Ruth" „M.al- 23.00 O a lnie wi:idotności iziennłka ~eaornego . '.!3.00 Wiadomości z Polski (w iłzyku obcyD"' 
' wę" i ,.Krama" l tym, że mil plac ić właśd- I k o110tt1ik1tt meteorol(}gi~zny ,. 23.15-23.55 Program Warszawy II 
I ciclowi muliengerowi 15 proe. O'd zdoby- ~3.05 Wiadomości I p 9Jski (w jf zyku. obcym) 

/ł I Z3.15-23.55 Program Wamiawy Il Łódź, jak Raszyn, orn: 
~ ~ · i tych 11~gród . Wskutek trudności f.inanso- 5.30 Pie;ń poran na 

oraz wiele wv.:r .rnvcl, po Zt 5-3} ~O .~ ! wycll pe życzył osk. od krawca Wiatraka Ł6dt. iak 'Raszyn', nr~?: I 5.35 l\Ju..,yka p oranna - płyty 
J"" J ~sum~ ok. 28SO :r:l. dając pod zastaw konie ORYGINALNETVLKO fł.45 Muzyka łurfowa - płyty ! l'l.20 l,;twory s oper Auberta - płrtr 

Zł 2.500 • 2.000.-1@~0 •i Id. f wyścigowe n'e mówiąc~ że ni'e są }ego wLi Z TV,... ZNA~IEM 9.10 Od,zyianie pr1>grdl11 H.00 K om:ert - z K atowic 

S 
· ·1· l ś · j 1 d I · el ł et k f'ABRVCZN'(M: '°"~5 Mn1:1h z płya 14.50 Lód:i:kie wiadomości gi,Y o: ·~ c .: ~ytanie 

p1eszcie za tym po szcz;ęs twe osy sno c1ą. a rn a szą gw.uanqę a · e · tłEZG~ANJCZ' Nł~ • 13.00 „G!ły ptaki głodne" :· ::!nttn tiln programu 
d KOLEKTURY BOLESŁ & WA bez po1;ryc·J na sumę 2f.50 z ł. Ponieważ i 1hic€i 18.00 Ro~mow~ ze 5fuchaczami 

O • ~ oskarżolly nic z;v r6cił Wiatrako·.v i długu ' · ELASTYCZNE +„ LI.A"+ · ttAn Jłeurwa 11mnczna dla radiesł~haezy 18.10 Muzyka z płyt 

B O C Z "t{ A określo nym termlnie, t CM sprzed ał dwa ket I <5.00 AudyeJa dla robotników 18.20 O W!fzysthlm po troszku 
~ • f?.30 Kcncert kwarretu • Ąnserv·arer:um 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
•:i. n:e 7·,-dowsk:emu handlarzowi Arturowi PATENT „RANC ~- 7 '10:>t " . ~uo Na pokł&dzie m /r ..Pihll i" __ fełieten 2z.oo życie kultttralne 

l
i Fr ie lii1anow\ z POZ:J.'.1.llia za sum~ 525 %ł. PATENT AME R, ~R ~ . .:.:.'J j .,H „ • • „.„ "1.10 Wiadomości spor towe lokalne I 22.14)-23.00 Kon::ert rozrywkowy 

1~!!"1'!! ... '--191!1-~-"'!'""~._.---~· Poni·eważ konie sprzedane ZQStĄł,Y. ZĄ 9'1!._.111, 1i1 l1,i-l .... l,~•.•~:I,_,•. ~' .. ••"':.i.131..~ ~~ioiM4. t.,..;I , .„ ~ · 23.05 Z,ę.t~i,1,ci:~ie a~1f.Vi 



„E C H O„ 

ni ~~~~~ ~ ~ ~ p.eaq.') ąk ny sierż 
pod~rżnął aardlo prz~chodniowi Używajcie zawsze właściwych żarówek o odpowiedniej mocy. ~oza ogólnym oświetleniem 

należy stosować w reflektorku nad heblarką żarówkę na 65 Dlm. Nieprześcignione w gatunku 
wewnątrz matowane Osramówki Im] produkuje się na: 15, 25, 40, 65, 100, 125 i l::iO Dlm. Georges Jmbert został powolany do 

wojska i pełnił w verdun służbę jako sier­
żant. Mając być w tych dniach zdemobili­
zowany opuścił pułk udając się jakoby w 
cdwied7iny do żony zamieszkałej w Reims. 

cym go 8 ludziom i uciekł. Błąkając się 
po --przedmieściach verdun, spotkał nieja­
kiego p. Tonnelier, na którego napadł i po 
wywróceniu na ziem:ę, zadał mu kilka cięć 
nożem i wreszcie poderżnął mu gardło. - znakowanerw dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 

· \V Fresne en \Voevre, żandarmi zauwa­
żyli anormalny stan jego umysłu i zawiado­
mili komendę wojskową, która Imberta od­
stawiła do szpitala. Tamże Imbert, dostał 
ostrego napadu szału, wyrwał się trzymają-

Policja odkryła szaleńca na drugi dzień 
w hotelu. Oświadczył on iż nic sobie nie 
przypomina, aby miał popełnić zbrodnię i 
że od czasu swej ucieczki ze szpitala wal­
czył ciągle z bandytami. MIASTO TRZYDZIESTU CERKWI. „ 

---.ooo---

BUŁGARZY LUBIĄ SIĘ BAWIC. 
J~si~nng zjazd wi~śniaków w Warni~ 

łen musi: d'rzewfco 
owocujqce ·posadzić. Kto 

!lir~, 

chce na 43 -11ółerii wy· 
groć,łen musilosdolkla-
5 ~przynoszqcy nczęście 

nabyć w 'kolekturze 

Warna, w październi1ku. Warna wśród miast bułgarskich należy 
Przez kilka miesięcy letnich Warna za- do najbardziej pobożnych. Rybacy i maryna­

pełnia się różno1ęzycznym tłumem. Zatraca rze - na skutek specjalnej atmosfery psy­
wtedy charakter bułgarskiego portu, przyj- chicznej, jaką stwarza obcowanie z żywiołem 
mując wyraz beztroskiego, rozbawionego morskim, są ogromnie przywiązani do reli­
letniska, huczącego gwarem humorów. Od gii. Stąd powstało tu około trzydzieshl 
kilku lat zarząd uzdroiwis.ka dokłada starań, cerkwi. 
by wprowadzić w Warnie nowoczesne urzą- W. bogatej cerkwi rosyjskiej św. Atana­
dzenia, by jak najbardziej uprzyjemnić pobyt zego od1by.wają się codziennie nabożeństwa 
gościom. dla liczntj w Warnie kolonii emigrantów ro-

. Od maja d-0 połowy październi1ka, a na- syjskich. jest również spora ilość Greków i 
wet dłużej „pracują" warneńskie plaże i ła- Turków. W sąsiedztwie ich meczetu stoją 
zienki z ciepłymi kąpielami m~rskimi. jako dawne magazyny tureckie. Idąc ku wybrzeżu 
uzdrowisko Warna nie pustoszeje przez ca- spot)'lcamy jeszcze targ rybny, nasycony wil­
ły rok. Dzięki dłużej zawartości pierwias1Jków1 gadą i specyficznym zapachem świeżych ryb 
jodobromowych w wodach Morza Czarnego me:rskih. 
powietrze na wybrzeżu nasycone jest leczni- .W pobli~u widowisko: walce dwóch bok­
czymi składnikami. Nieocenione usługi od'daje. serów na ulicy przygląda się tłum wieśnia­
więc rekonwalescentem, zwłaszcza dzieciom1 ików. Przybyli właśnie do Warny na o.gólno­
rachitycznym, które mają specjalną lecznicęi. łJ.uł~arskie święto wsi urządzane zawsze pod 

jak każ.da miejscowość nadmorska ma i 1komec lata. Miasto za.ikwitło bogactwem stro 
Warna kłopoty z powodu braku ... wody. Det- jów ludowych, niezrównanych w pięknym 
wóz słodkiej wody jest utrudniony. Ostatnio kolorycie l r~maitości ozdób. Najliczniej 
w crdległości 14 km. od miasta zbudlowano zjawi!l się mieszkańcy okolic Warny, lecz nie 
dt,11żym kosztem zbiorni,k wody, którą Sikoncen -brak delegacyj z dalekiej Riły, z okolic Sofii, 

W • · d b trowano z kilku okolicznych źródeł. Sztuczniej Łomu, Plowdiwu, Tirnawa i Ruszczuka. Uli-

of.D a O ra rz„ ~z' wyprowadzQna w górę, a potem spadając, cami Warny kroczy dostojny korowód. KILka • „ „ I dostarcza energii ~użej elektrowni, następnie, dzlesląt tysięcy Iu~zi prz.ytbyłych ~a ~więto 
• _ wędruje do wodociągów. , ludowe, reprezentu1e rclmczą organ1.zac1ę buł 
Rezultaty C.Ieka. wej ankiety. „ Jako port handlowy ma :warna st.aroży- gars.ką, pracując' nad ~ospodarczym i kultu-

, tne greckich czasów sięgające tradycje. By- raloym odrodzeniem wsi. 
~merykańska Komisja Młodzietowa - Z 13.000 młodzie:ty płci. obojga w wie ła 'wtedy grecką kolonią ł nosiła miano 1W_ wielkiej masie odś~ętnle ubrany -

st~d~um dla. ba.dań nad współc~esną mło- ku od 16 do 25 lat - 60 proc. uważa woj- Odessus. Dziś stanowi najważniejszy port wygląda lud bułgarski dorodnie. Nie ma lu­
dz1ezą, publikuje rezultaty ankiety, prze- nę za „niepotrzebną" i uważa, ż·e „można handlawy i pasażerski Bułgarii jako punkt cizi słabych fizycznie. Ogorzałe od pracy w 
prowadzonej wśród młodzieży z Maryland jej zapobiec" 27 proc. - uważa jednak wyjścia na m<>rze śródziemne. potu twarze uśmiechaJIJ si~ do przeidsławlcl~ 
na t;emat wojny. wojnę za „zło koniecme". Kilkan~cie pro 

cent nie miaro na ten temat wyrobionego 
poglądu, a tylko niewielka garstka bada­
nych nazwała wojnę ,,dobrą rzeczą", nie 
motywując jednak swego stanowiska. 

li władz, przyjmujących defiladę. 
· Nie brak w tłumie kobziarzy i skrzypków. 

Dżwięki ludowych instrumentów giną wśród 
głośnych okrzyków, którymi poszczególne 
grupy witają starostę pcrwiatu. 

Nagle wzrok wszystkich przykuwa d1uża 

maipa Bułgarii, niesiona przez wieśniaków. 
Mapa zrobiona z ziaren rozmaitego koloru, 
produkowanych w kraju: kukurydzy, grochu 
zielonego i białego, z różnych gatunków zbo­
ża. Czarnym groci.em oznaczył wiejski ikarto 
graf ziemie zabrane Bułgarii choć etnicznie 
jej przyinależne: Dobrudżę, Trację i Macedo­
nię. Mapie towarzyszył wymowny napis: „Ni,_ 
gdy za!branych nam ziem żałować nie prze-
staniemy". . 

Po kilku godzinach programu poważne­
go rozpoczęły się tańce na ulicach miasta. 
Wtedy Warna zamieniła się w tańczące koło, 
porywające wszystkich w takt „hora" - na 
rodowego tańca bułgarskiego. 

W tym świątecznym dniu Warna między­
narodowa, złożona z cudzoziemskich letnł~ 
ków i turystów, miała okazję odetchnąć at­
mosferą prawdziwej czystej Bułgarii. K. z. 

. 
TAJEMN:CA SZCZESCIA W .GRZI: 
LOTE!YJNEJ I POWODZ~NIA W ZYCIU 
Przepowiednie słynnego Jasno- r 
widza WOMOUTi.IA ~.idzlwiaję 
każdego sdumiewającQ trafnu­
ścię we wszy;tkirh kie"UJ1k11ch. 
Opracowuje horookDpy • pnepo. 
wiednie roczne i na całe ~y~ie. 
Daje możność zdobycia ttwsłeJ 
miłości pożądanej osoby. Kto, 
kiedy i na jaki numer mote wy· 
grać na loterii? Zestawi na pod­
atawi„ obliczeń kał:alistyki dla k.aide;;\) sz~z;> ~·.: •. :y 
numer fo&U pod gwarancjł wygranej. Podać dokła. 
dnt dat~ urodzenia, czytelny adres, załączyć I złoty 
maczkami na porto. Adres: WOMOUTH Krakóu· 
Strasz3wskiego 25/12. Osobiste pr1yjęc1a c.~dz;cnnie: 

Marii He•1el · &ierdaw1. Oczywiście, gdybym miesz'\c.ał sam - nie zrobiłbym ta­
kiej propozycji, ale skoro w domu jest matka... Zoba­
czysz, jak będzie ci u nas dobrzęl A jeżeli chodzi ci o to„ 

że nie chcesz być bezczynną - to w domu naszym, któ­
ry jest wielkim pałacem, w mająfku, w winnicach na pe­
wno będziesz mo.gła zn.aleźć sobie zajęcie, takie jakie ci 
się będzie podobało i Jakie z przyjemnością zajmie two­
ją kochaną główkę. Zgódź się najmilsza! .Tak bardzo 
proszę„. 

- Przyjdź więc, Janku, jutro po odpowied.t, a teraz 
pożegnaj mnie, bo muszę o wszystkim co mi powiedzi.:l­
łeś powainie pomyśleć. I flie gniewaj sj.ę za brak mojej 
gościnności„. 

zap_oznania się z jego rodziną, była bardzo uszczęśliwia. 

na. Pierwszy raz widziałam ją wzruszoną i inną niż zwy~ 
kle. Ze łzami w oczach win·szowała mi i składała jak naj-' 

si· Ili SIM 
Z ŻYCIEM 
.-'owieś~ 97 

rniedobrowolnv wvścig 

C:-ia: Do ·vidzenia, mój kochany, 
ctalei już f'::! potr:-eb~;iesz mnie 

odf>t vwaclzać ! · 

- Za dużo projektów wa raz! Jak może pan wyma­
gać, abym tyle ważnych spraw w jednej <:hwili, niespo­
dziewanie, decydowała! Zresztą musi się pan przedtem 
porozumieć z matką„. napisać jej, że chce się pan żenić, 
czy nie ma nic przeciwko memu pobytowi u państwa na 
wsi. Inaczej nie można.„ 

/ 

- Droga moja! Ja już to wszys.tko zrobiłem! 

- Taki pan był pewny moj ej odpowiedzi? .. 

- Owszem, byłem pewlily, bo wiedziałem, że instyni<-
townie, jako nieszczęśliwa istota, nie odrzuci pani serca 
i szczęścia, które do pani idzie. I dlatego już wcześniej 
napisałem do mojej matki. Mój stosunek z nią jest bar­
dzo przyjacielski. Wie o wszystkim, co się ze mną dzie­
je. Zaraz po pierwszym wieczorze, kiedy poznałem pa­
nią, napisałem jej, że się zakochałem od pierwszego wej­
rzenia i że będę starał się zdobyć twoją wzajemność, bo 
tylko z tobą pragnąłbym się ożenić. 

- Jak to?! Tak od razu powstały w panu wszystkie 
te decyzje? 

- Od razu. Zawsze szybko się decyduję. Więc jak­
że będzie? Pojedziesz do nas od razu? 

- Naprawdę, trudno mi w tej chwili odpowiedzieć„. 
Niech mi pan pozwoli się namyślić, zastanowić.. . Prze­
cież to wszystko, to bardzo ważne decyzje życiowe.„ 

- Dobrze, do jutra zostawiam ci czas. Ale będę bar­
dzo nieszczęśliwy, jeśli nie zgodzisz się pojechać ze m'lą. 

Ja przecież musz~ wyjechać, i tak dłużej tu pozostałem, 

niż wymagały tego interesy moje i wszystkie sprawy. 
Rozstawać się z tobą nie chcę, to byłoby zbyt przykre. 

- Więc jutro przyjdzie pan po odpowiedź. 
- Nie mów mi pan. Jestem już twoim narzeczonym. 

I Mów mi Janku. 
Tak ten człowiek, pomimo że go lubię, b}'ł mi obcy 

I 
dale.ki, że inna forma niż „pan" wydawała ~i się zde­

cydowanie nie na mieiscu. Ale właściwie on w swej pr::i-
. śbie miał zupełna rację. Z2:odz1lam się 

Brageton podniósł sit, aby odejść. Zadrżałam na 
myśl, że może zechce mnie pocałować. Nie miałam na to 
najmnieJszej ochoty. Podałam mu rękę na tyle <:hłodno, 

że nawet jeśli miał Jakie·i zamiary serdeczności to 
schował je do kieszeni. 

Rada byłam, gdy Nstałam sama. Zmęczyła mnie ta 
rozmowa. 

Teraz, gdy opisuj~ iit i myślę o tym wszystkim, nie 
mam zamiaru cofać mojej decyzji. Widocznie tak ma być, 
skoro Opatrzność postawiła na mojej drodze tego czło­

wieka. Stosunek jego do mnie jest uczciwy i nic mu za­
rzucić nie można. Jeśli ja nie mogę być szczęśliwa, niech 
choć ktoś za moim pośrednictwem będzie szczęśliwy. Jri 
już nie mam nic w życiu do stracenia, bo wszystko stra­
ciłam. 

Nie wiem tylko jak zdecydować z wyjazdem do jego 
matki. Obydwie te panie będą pewno czuły się w ob<J·­
wiązku zabawiać mnie, może są ciekawe, może będą sta­
rały się mnie wybadać w sprawie mojej przeszłości. Za­
nadto zżyłam się już z samotnością, aby miało mnie nie 
przestraszać nowe przymusowe otoczenie. A z drugiej 
strony - wieś. Pobyt na wsi. Pola, las, łąka. Tak, wiem, 
że to nie l;>ędzie takie jak tam, jak nasze, ale nie będzie 
bruku, kamienic, samochodów, tramwajów, okropneg) 
gwaru miasta. Moż!'! na wsi francuskiej będę jednak bli­
żej wsi polskiej, niż żyjąc w mieście. Może jak wyjdę 
wieczorem do ogrodu i będzie nade mną niebo z gwiazda­
mi - może będzie mi się mogło wydawać, że jestem -
w Polsce ... Albo jak wejdę w łan zboża„. czerwone ma­
ki i tam przecież kwitną„. bławatki.„ 

O Boże, Boże.„ Maju - Polsko moja droga„. 
Pojadę. 

16 czerwca 1924 r. 
Brageton przyszedł po odpowiedź. Ucieszył się jak 

dziecko, gdym mu powiedziała, że jestem gotowa wyje­
chać z nim razem. Wyjedziemy za cztery dni. Nie zabie­
ram wszystkich rzeczy. Zatrzymuję sobie pied-a-terre 
u pani Varibont. Nie chcę, żeby mój przyjazd do majątku 
Bragetona miał charakter ostateczny, wolę żeby był na 
r.azie wizytą. Gdy pO\'.' :cdziałam pani Varibont o moich 
iaręczynach z Bragetonem i Q chwilowym wyjeździe dla 

lepsze życzenia. 
- Wiedziałam - dorzuciła - że wcześniej czy pó­

źniej w ten sposób skończy .si.ę pani samotne życie. 
Martwiłam się, że tak długo czekamy na to. Bogu dzięki, 
że wreszcie kres udręki przyszedł. De Bragetona znam od 
dawna, od szeregu lat. Już dwa razy był zaręczony, ale 
małżeństwa te nie doszły do skutku. Z panią dojdzie 
na pewno. Zakochany jest, Jak szaleniec. To widać. Bar­
dzo, bardzo się cieszę. 

- Z kim był przedtem zaręczony? - zapytałam. 

- Te, o których ja wiem, bo t.akże u mnie je poznał, 
to pierwsza była młodziutka i bardzo ładna Angielka, 
a druga też, młodziutka i też bardzo ładna, Włoszka. 

- Dawno to było? 
- Z tą Włoszką chyba już ze trzy Iata minęło. 
- Dlaczego zrywał tamte zaręczyny? 
- Nie wiem. On nie mówił mi. A ja sama nigdy 

o cudze sprawy nie pytam. A żadna z tych panien nie 
była potem w Genewie, w każdym razie u mnie nie za­
mieszkały, więc nie wiem co się z nimi tera-z dzieje. Pe­
wno powychodziły za mąż, bo to śliczne i miłe były pan­
ny. De Brageton ma dobry gust: nie kocha się w brz~ ~1-
kich! Uśmiechnęła się pogodnie i serdecznie mn'e 
ucałowała. 

Bardzo, bardzo ją l ubię. Wiem, że mam w niej przy­
jaciela, na którego w każdej potrzebie liczyć mogę. 

Brageton widocznie jest bardzo kochliwy. Nic dzi­
wnego - pc,ludniowy Francuz. Jeżeli i moje z nim mał­
żeństwo i1ie doj.:zie do skutku, nie będę z tego powodu 
zmartwiona. 

Jak tylko przyjedziemy na wieś, Brageton po zab­
twieniu najpilniejszych spraw, chce natychmiast wyje­
chać do Polski, aby zobaczyć się z kim trzeba w spro.·,;y;„· 
rozwodu. 

Muszę się zająć przygotowaniami do wyjazdu -­
i nie chce mi się. Bo przecież w gruncie rzeczy nic m.iie 
nie interesuje. 

(W tym miejscu w pam·ę:niku jedna kartka 
wiana jest czysta, dalszy ciąg zaczyna się 

(d. c. n.] 
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obrt! serce ljo1.p.:a. 
ZBIOlłlCA RA STAlllOWCe&:. - " „ 

W iasłępsłwie 
zewne wspomnjen1a 

rad srebrnym "'""ese~-P~f! Tytelma•n ma bardzo dobre serce, c-z:u­
na n i edolę ludzką. U Tytelmana są go­

cie. Mówi się o r()zpoczętej zbiórce odlie 
y na Pomoc Zimową. 

- Co znaczy jak? PrZ'ecież pani sarna 
mnie wzruszył.a! Pani sama mówiła, ie od­
da ostat.nią koszulę. 

- Koszulę tak! Ja mam taką ostatnią 
z panieńskich czasów, co ja już jej nie no­
szę! Ale jak pan śmiał oddać JJłaszcz. 

Państwo Jóźwińiscy w dwudziestą pią- 'ściw1i:, przec ież nie na kazaniu obecna i -
tą rocznicę swych zaiiuDin urządzi li srebr- stcś! To nie ksiąd z, tylko mqż twój rod, . -
ne wesele. cy weselne rnowe uskutecznia! - Tm:l-Ja pomóc tym biedakom - mó 

1i Cytrynowa. - ja im oddam ostatn: ą ko 
ulę. 

Tytelman jest zarehwy•cony. Jaikich on 
.a dobrych znajomych! Zf.ote serca. 

W przedpokoju rozlega się dzwon<!k. 
yteiman wychodzi, żeby otworzyć. 

W drzwiach stoi jakaś pani i dozorca. 

- Zbieramy odzież na Po.moc Zimową 
mówi pa1ni. - Czy nie byłby pan łask'iw 

ś ofiarow.ać? 

I kwestarka zaczyna opowiadać o stta 
.nej doli bezrobotnych, o czekającej ich 
rowej zimie. 

Tytelman ma łzy w oczach. Stają mu 
rzed oczyma szeregi zmarzniętych i gło­
n ych. Słyszy słowa Cytrynowej. 

- Jabym oddała ostatnią koszulę. 
Jest tak wzruszony, że zaczyna ściągać 

wieszatka palta swoich gości. 
- Bierz p.an ! - mówi do dozorcy, po 

ając płaszcz Cytrynowej. - Bezrobotna 
tym będzie wyglądać, jak hrabiaITTka. 

zagrzeje się biedactwo. 

I tę jesk>nkę. Spójrz pani oo za krój I 
.ezrobotny w tym będzie chodził, ja•k król. 

Proszę! Jesz<:ze to, jesz.cze to. K.apetu­
ze też się im przydadzą, par~ szailików tef 

- Dziękuję panu - m6wi roumiona 
estarka'. - Doprawdy pierwszy r.az do­

taję taką ofiarę. 
- Nie szkodzi. Parasolki tet proszę 

ziąć. Te biedaki już dosyć zmokli. 

Obładowany dozor<:a z kwestarki wy­
hodzi. Tytelman wraca do .gości. · 

- Pan Bóg nam to wynagrodzi - mó 
i wzruszony. 

- Co? 
- Stał się dobry uczynek. 
- Jaki? 
- Ja oddałem wasze palta na bezrobot 

ych. 
Zaległa przeraźliwa cisza. Przerwał ją 

ozpaczliwy krzyik Cytrynowej. 

Goście zrywają się oburzeni. Biegną do 
przedpokoju. Na wieszaku wisi tylko pal­
to Tytelmana. 

Zebrało się wiele gości, obdarzonych Przy'kbdną mi bylaś żoną, nic moeic c. 
apetytem i humorem. Talerze pustoszały je tego odmówić . 
den za drugim, wódeczka lśniła w angiel1- I wódki mi trąbić nie dawałaś, pon ie­
'kach, jednym słowem - weso~o było. ; ~aż ~e niezdrowa, i fajką nigdy sztachnąć 

Najbardziej zaś cieszył się sam pan Jaź s ię nte moglem„. - Łobuz! - ryczy Cytrynowa. - Swo 
jego palta nie oddał. 

Tyłelman wz-dycha ciężko. 
wiński , który, zalany jak bela, ocierał co ; Pilno\'/ałaś, żebym z lafiryndami s ię nit' 

- li t raz:r d jut mówiłem, że nie lu- chwila spoconą łysin~ krawatem sąsiada i szwendał, bo to grzech dla żonatq!o i do 
bię, aby mi pr;tP_~zka.d2anO W pracy. . podniósł Się Wreszcie, a•by wygłosić OkOJicz r łóżka mnie razem Z kuramy kitO\\'<ll~Ś ... - Mojego kwestarka jut nie mogła 

udźwignąć. 

MIEJSKIE ZAKAZY 
zdenerwowalg przgbgsza z prowlntji. 

nościowe przemówienie: I Irisze żon ate ludzie to mieli różn e tro-
- Goście moje koch ane! ski i zgryzoty, a ja nie. Bez cały czas to tyl-
Oderwijcież na minutkie ślipia od tale- ' 'ko jedne jedyne miałem zmartwienie : 

rzów, przestańcie robić gębami, pełnymi I Po chol erę się z tobą ożeniłem? ... 
frygania, i zwróćcie łaskawe uwagie na go I Goście rykn t;! li wielkim śmiechem. Brzu 
spodarza, któren w głupocie swojej talk się c.hy im się trzęsły, karki nab rzmiały, po po-
wam nażreć za darmoch~ daje. hczk:'1ch płynęły łzy ... 

Ponieważ że żonaty ze ślubną małżon- Na_igłośniej zaś śmiał się pan Stan isław 
b ie~t~m •1·ż ol<rn'.!łe dwadzieścia pięć la- Kwitek, który z wielkie.i 11c<echy trzcnncił 
tek i praktykie mał:':~1~.,.1,: {' niP7.f!Orsze pO!- mocno w kolano s iedzącego ob er.{ fan~ 

Pn:yjezdny z małej dziury, nieprzyzwy - Jut ja mam szcz~ścł!eł - Wf5t~hn'fł siadam, przeto magie w tym względzie ja- I Bączkowskiego . Pan Bączkowski nie pc:iz0-
czajony do ruchu wj.eJkiego miasta i do ciętko. k;c~ słowo rz(:C, któ~" ~nidemu Jednemu I stał natmal nie sąsiadowi dłużny i wyrżn-:! 
jego porządków, czuje się na każdym kro- - Jak nareszcie co§ wolno, to fa nie się przyda. go z całej siły w zęby. 
ku skrępowany. mam przy sobie pośdeli cb trzepanil i - Małżonko moja! - zwrócił się pan, Wvnikł: 7 L ~rrn b6ik ~, w rezultacie kt1't-

Tak wła'Śnie czuł się pan Kurka, kiedy nie mogę skorzy:sl:ć. Jóźwiński ,do t ony. - Nie c'nlip tak -;~ ' a- 1 1e,i cbaj panow;c podali się wzajemnie <:o 
po raz .pierwszy zna.lazł się w mieście. I sacl:: . 
•Wyszedł z dworca i chciał przejść przez Poni.eważ jednak na rozprawie udało ~· 

jeidnię. REK RD·ow·· y B EG:strony pogod:dć, sąd sprawę umorzył . - Na ukos przechodzić nie wolno! - . . 
zatrzymał go policjant. · 1

1

- 4 N &Ml! 
Ki·edy p .. Kurka się cofnął i przez pół p 

godziny 'stał na chodniku, zastanaw~ając nieznanego sportowca omoc 
się jak przejść1 inów JJSłrs:iał głos połi- 1 • , 
cjanta: I Bieg przez ulice miasta zgromadził licz Sznapsa - rzekł. - I on mnie goni z 

-;-- Tu nie wolno stać. Pan hamuje nych za.wo~ników. świetni.e si~ prezen~o- wielkim kijem. 
rucn.. . . . wałl w pa.-;1astyc~ koszulad1 1 krótkie~ Istotnie po chwili zjawił się drugi „spor 

Nie wiedząc. 1ak s1~ wydo1tać, wsko- spodenk~cn, ci ga;: na dany znak ~erwall łowiec" w meloniku. Trzymanym w ręku 
<:zył do t:amwa1u. s·1~ do biegu,_ publtczność pcc7~la ich ży- kijem chciał koniecznie uderzyć pana Ku 

- Nie wolno skaka·ć. ?-łotówka. w1ołowo dopmgowat: bę, do czego jednak nie de.puściła zgroma 
Przes_traszony wyskoc~ył. - O zull Oazui' dzona .publiczność. 
- Nie wolno wyskak·.wać - złotów- a 

kał · Na c~C>ło wysunął się zawodnik, ozna Ostatecznie pan Kuba nie otrzymał 
Zdenerwowany splunął. czony nu.merem „2". Wyprzedził znacznie pier:wszej n~gr~dy, gd;rż nie był wpisany 

~- Nie wolno pluć. pozo.stałych i zwycięstwo jego zdawało na ltstę zawodników. 
·- Co to jest? -:- s~racił cierpliwo~ć się być niewątpliwe. Zrezygnował z pucharu dość łatwo. Na 

pan Kurka. - C~odztć me wolno, stać ~1e Ale wtem wśród b i-egaczy wyodrębni- tomiast pan Moniek gromkiem gł c~em do­
wolno, skakać me wolno, wyskoczyć me ła się nieznana w kołach sportowych po- magał się drugiej nagrody, przy czym p o 
woln,Q, pluć ni·e. wolno. To co &a was wal- słać. Zawodnik ten, krępowany zwykłym wiedział na sędziego „s~dzia kalosz", za s 

miałem n!e no - pytam &1ęl _ szarym garniturem i sztywnym kołnierzy- co ukarany został dwudniowym aresztem.

1

1 • • _ • 

Tyle się gada 0 wielkich miastach, ale kie~, biegł, tupiąc k~m~sza.~i ~a haczyki' - Jezelt P~~ szuka guzika do koszuli. 
wolę Kozią Wólkę! U nas w Koziej Wól- z niezwykłą ~zybkośc1ą 1 m11ał Jednego ry -to ma pan tutaj· 

- Mój pł.a.szcz też?! 
- Naturalnie. Dlaczego 

lać? 
- Jak pan śmiał? 

---------------lal~ ce pan mo.te chodzić I przechodzić i sie- wala za drugim. 
dzieć i stjć, ile pan tylko ma .tyczenie. Pan Po chwili zrównał się z numerem „2". ! o • 
może okakać, jaik pan ma na co ł wysko- SN em czyć. Pan moż·e pluć, ile dusza zapragnie Zdumiony szybkobiegacz starał :i ię do · 1 . 
I gdzie zapragnie. trzymać intruzowi kroku, ale gdzie tam! ·li.' t'j 

Nieznany sportowiec minął go, jak błyska- 1 ł I 

Oczekiwanie korzystnych ofer~ 
A co u was w mieście Przyjech::łem wfca, przy czym furknął krawatem i przy-~ d I 

dwie godziny temu, zapłaciłem ju_ż trzy ka trzymał na głowie trt:!lonik. ·1~ a poszuk:ując·ego pracy_ 
ry i ciągle jestem koło dworca. Ja się bo- b 
ję ruszyć, ja się boję rtąpnąć, ja się boję Zrozumiałe, że pan Kuba Rabar er - Przyjechał z prowincji młody człowiek, l A jeżeli to nie ty, to przepraszam za 
kichnąć. Wciąż tylko r.ie wolno i ni•e wol- bo on to właśnie był nieznanym sporto·w-1 który chciał znaleźć pracę w mieście, Nie omyłkę. 

cem - pierwszy przybył do mety. Przer-
1 
znał tu nikogo, więc dał ogłoszenie do Kochaj ąca Kundzia. 

no. RQZgoryczony. pa.n Kurka powlókł s·ię wał wstęgę, witany hucznymi oklaskami, i gazety: , 
.przed siebie. Poniewa.t zaswędziło go w padł zziajany na trawę. 1- „Mlcd~. mechanik szuka pracy. Oferty VI oferta 
nosie i chciał kichną·ć, a nie mia.ł pewno- - Winszuję panu! - rzekł sędzia, ; Cło redakcji ~ub !' b_ezrobotny · • I Kto chce znal eźć pracę, musi s\:r .' .:~J ~­
ści czy za to ni·e grozi jakaś no.wa ka-ra, zdziwiony niesportowym strojem pana Ku I ~fekał" ci e~pllwie na rezu_Jtat 1••• 0 ra- ! kursa szofe rskie Gwizd<1lskL~·o. !'·::i ~-~ z-
w szedł na wszelki wypadek do bramy. by. dośc •. Zal"dw1e po trz:c? dniach otrzy m~ł rob otnych ulgi. 

Kichnął, wytarł ·11os, ł rozejrzał się do - Ciy ni·e zechciałby pan udzielić całą p~czke propozycy! 1 ofert! Zabrał si ę 

Wróbelki na placu zabaw. 

koła. Spostrzegł wh;zący w gramie napis: wywiadu dziennikarzom? Czemu mianowi gor( ;o czytarna. 
„Wolno trzepać pościel od 9-ej do cie przypisać, że pan, fak widać nie spor 

t t-ej". to·wiec, biegł dzisiaj tak szybko? 
Pan Kurka spojrzał na ze~Mek. Była Pan KJJba dyszał ci~żko. 

dziesiąta. - Jestem winien dwa złote 

I <.>~erl.a. 

$zanuwny Panie! Szuka pan posady, to 
Mońka ; znaczy, że pan jest biedny. Jei eli jest pan 

- biedny, to znaczy, że potrzebny jest panu 

---------------------------------------------- I majątek. Może go pan łatwo zdobyć. Kup 
. . pan natychmiast na5!ą książkę pod tytu-

L t • k . k • -,. .. -1:'0 ~ył _szyld t ll...i .twą wIHi - w-;;a ł·e m: „Jak dojść, dohiec, doskoczyć do ma e n I S O CZY n a J P a r s:11fa OSKarzyc1e_lka. ,. . jątku". Wysyłamy za zaliczeniem. Cena 
a .- Po orng1e stv11k stOJał na.kryty n:ł 3 zł . , . · „ ,rrnia Kropka. 

m~ dwie osoby .•• 
, •• .. POROZUĄl .ś:•I ~! RA. w„Cl!!CZCE. llillli!aL111 - S ł użąca przed wyjściem nak ryła „.~o TJ oferlrt. 

ł I I B ł . . d . I p . . kolacji. d ? Cl • d . ć Lato minęło. Letniska opustosza y. ty I - a am się, pame sę z10 :m1czilll~ _ Po trzecie z 5 Sdlometrów przeszl iś- ~zuka pan pos_a l: . 1~e ~an wte z;e 

VII oferta. 
Szukasz pracy? Znajdziesz j ą, je:l.._1

\ 

będziesz prał swą bieliznę w mechanicznej 
pralni „Mydlin" . Bielizna bowiem prana 
w pralni „Mydlin" wzbudza zaufanie i s :-- :i 
cunek. 

VIII oferta. 
Szanowny Panie ! Jes tem przystojn", 

stęskn ioną mlodą wdówką. Nie ma pan 
rob oty? Przyjdź pan do mnie jutro o 
9-ej, kiedy gospod yni wyjdzie. Będzi e pan 
mia ł pelne ręce rol-oty. Czekam z utęskn :r 
niem. 

Krochmalska. 
P. S. Czy pan aby tylko przystojny ? 

ko jeszcze od czasu do czasu na sali sąd o- 1 się ba łam! Służąca miała wychod ne, dol • r my i żadn :.!j knajp) nie by.'o. Więc wedłi r.~ czy Ją p_an zna~~lz 1 e . \_'.os ,.ę me zwlek~Ji!C 
wej odzywaj ą się echa letnich przeżyć. cy w willi nie był-O.„ Byłam sam.a wo Iw.; !1::tszego obliczl.'n ia tu już musiała być. J\ 

1

1 od:·.r 1 edz1ć wrózKę. - eh 10~1antkę ~raw1at~ 
Przy pulpicie dla oskarżonych st.i i dwóch pijanych ... Ten wyższy zac iął n1'1• ~ po czv. arte, kiedyśmy w es iii to p:zy tej (Cicha 1) . I?l a mezamoz~yc~ ulg1. PrzyJ-

dwóch młodzi eńców. Oskarża wytworni\! klepać, a ten niższy szczypać„. pau · jakiś facet s i ecl,ział, po rękach i nie p.J mt1Je od 8-eJ rano do 8-ej w1enorem. C!l*lilllll!!llll!il!iii!iW!me::l:•WllJll-mllll·*- mlllll:l&AIOB:l __ ._ __ _ 

ubrana pani. - Zwyczaj·nie, prosię sądu. J ak poj - rę!< a(h ją cmokał, a n.a na5z wiC.:ok zw i ał. 
- Mi.ałam w tym roku wyjechać do chmielone go~cie do keln e1ki. \Ą "i ęc myślim sobie, młod ziak do kelner:d Ili o~erła. 

· .~.och, ale poniew.aż mąż pragnął, żebym - 1. up~ rł się , żebym m~ usiadla na .~'l r, ię przy:vala, .b? ~ikogo 11 i_e ma. A jak_ zo- Po co panu posada, jeiel! tylko za 10 
była blisko, więc spędzałam lat-o pod mia- Jana. ZJed l! w~~~stko C? n;i 1 al a~ przy·g" .o. baczył, ze gosc1e 1d~, tr Uli usunął z mt~- zł możesz pan, graj ąc w naszej n< jszczę-
stem. p . wa·ne do ko!aCJI 1 kz7all .m1 spo_1 qd_z1c ra· 1 res u. . . • ś liwsz ei' kolekturze, wye-rać milion. W 

- To do sprawy nie na l eży . roszę s; ~ h k A k d d ł h w i ...1. ł ~„„ eniła się l .., c . un_e . te y ~owie z1a ~m, ze _me c • ę 
1 

ytworna osr.:;J...-ryc C.r;:i zarum1 \ ostatnim ciągn i eniu padł a u nas wygrana 
streszcza ć - upomn i a ł s ęd zia„. d t Jk b l to s i ę ob 

- Siedz i.a łam wieczorem na werandzie P.1 ~ 111 ę zy, y o ze y posz i, r -t- I po same uszy. . . . 50.000. Prz•rsvłamy panu 3 szczęśliwe nu 
z1h.„ I - To bvł, fJ81r. k: sęrlz1 0, pewi en zn.ap- mer J -

gdy nagle wchodzą ci oto dwaj panowie, - Bo my darmochy nie tubim! my„ bardzo"' nie~m i ~ll... Sąrlzil, że to mój I y. 
obydwaj· pij' ani i każą sobie podać wódkę · d h d · · l kł c 1·ę głup ' 11tk1' l 

. - „.zbesz tali m~ie, poł_ożyli 5 ·-_Io ·::11 mąz na c .o 11 l.. p~:~~„ątrn;·~ · i ·: _ I\' ofr rta. 
i zakQs ! : ę . . I 50 aroszy dla mme na piwol r'n1e zo-j W tym mo111enc1e . .• „ toK dla publ.ci . . •.r t lk 

- O:nylkowo, proszę sądu! - wyia- b „ ' ś · d ·· J .- 0~ {' „· poważny 1·e I Kto szuka pracy· powm;ł n ncs1c y o 
~A 1 1„ nie dyre!; tora fi rmy na piwo!„ Lr.dwo trzy I no Cl po nios się c .zy: iy, ' - .. : . l" kt · · · d śn !a j ed ~ n z osk ;;:·żonych. - ; r1yś e ismy z . . . 1 <YOmość trzewiki fi rm" „Skorro , 0re st ę 'l tg y 

kcle~ ą, że ;o k11;;jµa . mala111 s ię na o-:ogach. panie ~ ~j z 10 . Na "' O . 61 . • . n:e ~c]zi craia Polec-'n'y dt1ży '""1:6r Ce-
.::'... Prl.szę nic przerywać. Niech p.ani szczęście nad s zedł dozorca, z1trzy1n ał ich I - tym ostatnim szczeg e me mt !l!C ' r: . . •• ,, , J .• 

i odprowadzi ł na posterunek policJ·i. mówiła~ -:- pow i ed zinł .n~nu~\'nt głosem. ny ri ~k:e . 
mówi dalej'. p t ntes·- „na . . . . k . „ . I ani oav.·?oc1 .a '· .t. Lf 1. v. • 

_ Wic:c ci panowi e weszli i zaczęli Wy worna p.an1 !r l{OnCZ) rn os arzc. .11e. A h 6. d· ,,„; • ..., b' · •~ - l··"'"t·w J 
S · · ó ·i · d 1 · h - c 111 1 r _ •.. , "" , .v K·L•t-.,, c, mnie trak~ m ać , iak keln er k ę. „Pani enko" ę~. z ia Z\V r c1 s 1 ę o os<;i ;w nyc - . _ · - . 1 • 

do mnie mówią! ·oo 1Jt ri ie, żon y dyrektor!! - - D1aczeo-o oskarżem n:<szli d.om :ej doprawm ..• . Czy to t~· ogłoszenie poc.ales do gaze-
'? b - Gnipsrwo?! że szykowałaś kol a ~ję ty kochany Stasiu? Jrż2 li to ty, to zna-

fi rmy ! pani p s d ł . d . n na dwie osoby, cho1S mn ie si ę :ile s ;odz'. f' - I CZ~' że ~pecialnie pcs8dę zmieniasz. żeby I 
- A klo mu'.'l w'.c cl z i e ć, ż e pani 1· est - roszę ą u - zac zą ie en ,_ rJS\ar . • · ·. - 'ś k l ·" • . ,.. k ~ · kl · . . h . 1 . I' ,, 0 wałas?„ Ghtpstwt ~ cię Jaki . sma o·,z, mnie alimentów nie płacić Ale 1a cię na . 1 . a luch;i r a: - 1 o n:e sa na e1-

mężatka·? - pr z·~ i -.-. a zn „wu jeden z 0 - zodnyc ,--:-:- mysmyl wc_1~ e dm e kn as.z 1' Ptyoi·;c obcmokiwał ? Co tam było na wsi? Let.11 - 1 n~wei· posadzie też znaJaę i kwasem c ię ki lwtelowe poszę pani, lecz adre;y moich 
skarżonych . _ 1:1 ncsie nie napisane! I z w epne11smy na c 1w1 Kę o naipy. ).:!- k d . . „ · k a·pa? · · - · h · d 

, zreszta -do kelnerki zawsze się mówi „pa- chalem" z kr:: legą n.a wyc;ieczkę za miasto, s 0 porzą nei męza . ..:i, -::zy 11 l · oble ję! żebyś wiedział! 'oy:yc pan omu. 
nienko"'. Mężatka, czy nie mężatka. byliśmy tr~sz l:ę po~ ga; em. i po d~uższy;1~ . Os~~rz:ni u ś1~1~ echnęl i się z triumf.: 'll I·_._ :ocrt1•• * 

- Kazali mi natychmiast podać śl ed t :a spacerze pić naill s1 ę zachcialo. I nagle .„ 1 r sklomh się sądow i . . • • 
na z.akąskę. A że w domu nie mia łam śl r;: - clzimy - k l ~ "jpę. -Proszę sądu, o tl ~ r-0dzony m:rt .r.·i- K „ ~1 o n y z n a c ze 
d · t lk ot! · w· ęc zaczęli s i ę awan - To ni e by·la kna pa, tylko prywat ml wet nie wie, czy to dom był, czy kna:p<:1. 't · ~ ~- · - ---------- --

zia, Y 0 szpr n, 1 
' - 1,.1·11a... to s'Kąd myśmy mo2'.li wiedzieć? Ludzie ;'.U twerzy miliony p@t rzebnc na b ud o w„ -turować, że kiepska obsługa . u " 

- Dlaczego pani od razu nie zwrćcił ci - ·"· !·~ '"·m. ~i ę ~ydai1, że knajpa. B0 pełnie obce i w dodatku pod 1azear" ! nolskieh okr~tew WOJ• ennych! 
u.wa2L że to nie restauracji'" ~u pi, „ • '· -1.' „1 by• ·~!t.9·":""'· • ..... lir' ei 

V oferta. 

ł 
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LSPO~)·. 
I o" arzusiwo Oli~dll tło boinltzgth zvs!rnJe naby:;:~~s:0 z Szczęścia" 

Sp~z~dał~ na wla1noit KOllffllJłł\' Nr. tO O I D O 1'I I{ I ft O D O J N I ( l f więc przvJdź. wybierz swój los 
I zwycięż w walce o byt. 

z parcelami og1·odowyml 
I 
I 

Szc-zęśliwe losy poleca. 

Molektura nr. 100 C •~eleWSil I l·a1Ull W EllłOD "e w Os ie d I u n a St ok ach. 
rozegrają kilka Spotkań. -, Cena domu wraz z ogrodzoną przyna­

. Pobytowe wizy w Stanach Ziednoczonych wrxlowcy .przy be-da ha krótko do kraju. 1 leżną parcelą ogr.odo wą wynosi 7 · t OO zło: 

' Oddział w Lodzi, Andrzeia Nr 2 „Promień" 
7-mioklasową Szkołę Powszechną i w naj- 1 Ciągnienie I-el klasy już 19 października. 

Ch!łlielewskiego i Ta'.una przekroczą wkrótce Jak się dowiatluiemY, Cyganiewici; zajęty I tych. Wkład gotowkowy nabywcy wynosi 
;wój ostateczny termin, wobec czego obal bQ- jest obec:nie kontra1ktowaniem walk <Ila Chmie- 1 1.000 złotyc'il. Pozostała kwota 6.100 zło-

, ą mlllsieli wrócić prawdopodobnie na ki/ka ty- lewskiego i Ta'·una na <:zas ich krótkiego P0- j tych rozłożona jest na 50 lat przy niskim 

bliższym czasie otrzyma stałe połączenie 
autobusowe z "1.iastem. 

Domy w osiedlu oglądać można przez 
cały dzień, zgłaszając się do dozorcy na 
miejscu. go<lni <Io :Europy. Zapewne z tej okazji obaj za- bytu w Bu ropie. Szczegółów na razie bra1k. I oprocentowaniu 2 proc. rocznie. 

Ś I Spłata długu łącznie z oprocentowa-

N owy REKORD WIATA niem następuje w półrocznych ratach po 
96 złotych, co wynosi 16 zł. miesięcznie. 

Szczegółowych informacyj udziela i zgło 
szenia kandydatów przyjmuje delegat To­
warzystwa Osiedli Robotniczych, w !okalu 
Biura Regionalnego Planu Z. O. Ł., plac 
Dąbrowskiego 5 (gmach Sądu Okręgowe­
go), pokój 145, między godziną 12 a 14-tą. 

• 1·1 D k- rf I - pl k. lll, Osiedle położone jest w jednym z naj-
Dlałł I g UD I w 1z.a e.:1e UW at: ,„ . zdrowszych przedmieści Łodzi na przedłu-

Zakończony został dwudniowy międzypall- pkt. żeniu ulicy Pomorskiej, posiada na miejscu 

s~~ym~z~"uki~ń ~~ia-D~ Wd~~<lniuz~~w n~k~ du~a ----------~----------------------~--nia, rozegrany w Kopenhadze. ustanowiła nowy rekord światowy, ~rzebywa-
W ostateczHei punkta(;jj zwyciężyła Dania jąc 4 X 100 mtr. stylem dowolnym w czasie 

w stosunk1u na<lspodziewanie wysokim 40 :3~ 4 :27,6 min. Sgtoat:ja· s~zonowtów. 
Udział Ros i i w 01 · mpia dz, e ':: .. ~~~~~~~·w .~.~~!~w~ „~w~!~~:. .. ,.~ 
• •TAIE SIW: COlłAZ •Oi'.1.IWSZl'. „ ubiegłych orga.niza~je zawodo~~ robotnikó.w s,e dz<;cego tygodnia ~vydanie orzeczenia dot~cz~ · 

• ll"f łl1'W zc·nowych podięły i w roku biezącym akcie a.< . cegc norm obsługi maszyn dla przę<izalmkóu,i 
Pisma szwedzikie donO!iza. że Sowiety zgło- pragną oni wysłać swą drużynę na turnie! olim j tu,;Jn~ w . związ~u ze zbliżaniem się te.rminu E1bngona. . . ' . . 

silv SWI\ kandy-daturę na czl<mka Miedzynaro- , .pijski w He'.sinki. Jak wiadomo, Rosja uprzed- zakcnczema robot sezonowych. Wpray,rdzie. M• Podobni~ l~k sezonowcy, na z~konczen.ie o­
dowego Federacji Pil-ki Nożnej. nio złoiyła już prośbę 0 przyjęcie do Federa- bety prowadzone bę,dą w dalszym ciągu, ied. btad omawiali sprawy wyborcze 1· wlókmaru. 

Prośba Sowietów motywowana jest tym, że cii Lekkoatletycznej. 1:ak już dziś związki zawodowe mają poważne LIKWIDACJA STRAJKU. 

s. K. s. wysyła Sodul11 
i1A Dli~G ł\AiłATORSICI W POZRANIU. 

Dziś w niedzielę dnia 9 Paź<lziernika rb. w 
Poznaniu odbędą się zawody o mistrzostwo 
Polski w biegu maratońskim. 

W konkurencji tei weźmie udz;iał zawodnik 
Strze'·eckiego KI-ubu Sportowego Sodula SZ'cze­
pan tioraz 14. 

Należy nadmienić, it zawodnik ten .w roku 
1932 z-<lobyl tytuł mistrza Polski. Natomiast w 
innych latach za}mował zaw1sz;e jedno z lep­
szych miejsc. W chwili obecnej znaj<luie się 
w dobrej formie i nalety przypusz.czać, iż ode 
gra poważną role w tym biegu. 

obawy, by na skutcik ogranloezenia w tym roikll 
krc<lytów, nie wszyscy e;atrudnieni nabyli pra· W fabryce pończoch Zylberszaca przy A'.. 
wi do usta w owych zasiłków. Ko~cluszki 92 zlikwidowany został strajk ro1

10 
p 0 tei linii właśnie idzie wszczęta prze!. tt.i~zy, powstały na tle niehonorowania staw.:1: 

związki energiczna akcJa, interwencyjna. Wo- pic.ie oraz zamierzanej przez wla~iciela reduk · 
bee ważno~i chwili zarządy związków zwału· cji szeregu rob()tników. Na skutek interwenci . 
ją ogólne zebrania, celem uzgodnienia wyt~z· inspekcii pracy fabrykant zgodził się pozosta­
n~ch akcJi. _ w:~ przy pracy wszYJStkich robotników oraz wy 

Wczoraj odbyto się zebranie sezonowców, płacić wyrównanie. 
zgrupowanych w związk'll „Praca" (Wodny R; AKCJA MAJSTROW. 
r.e.k 13). Przedmiotem obrad była 6ytuacla se- W niedluitlm czasie należy oczekiwać za~a-
zonowców wytworzona w bieżącym roku orni driczych rozstrzygnięć w SJJrawie postulat.)" 
k,1·estia przyśpieszenia WYPłat jednorazowego Z\\ :azku majstrów fabrycznych w Łodzi, dama 
za~iłku, zimowego w kwocie zl. 30. gr.iących się zawarcia układu ~biorowego z m') 

C G b • t • d kt ? Poza tym omówiono sprawę wyiborów sarno Cl\ obowiązującą wszystkie ośrndki przemys>J-ZV ar arnJa S rac1 wa pun y • r:r.iiictowych oraz do Sejmu i Senatu. we w Polsce. 
J P()niewat od chwili złofenia przez związek „ DZIS••ISZE •••SACI• SDOllTOW.1. „ w ~~~~!y~~~:~2~~~~~!ow~by!o ~~~~f~pł~~:~u s;or~1~1:!~~~tw~;z~s~~~~n~po~I~ 

Program imprez niedzie1nyeh jest następu-
~cy: . 

W WARSZAWIE: 
Na Stadionie Wojska Polskiego o godz. 15 

meu ligowy Warszawianka - Cracovią. 
Na sali Stadionu W<ljska Polskiego odbędą 

się dwa mecze bokserskie o mistrzost'Wo klasy 
A: o godz. 12-ej PZL - Okęcie, o godz„ 19-ej 
Polonia - CWS. 

O mistrzostwo klasy B walczą Orkan -
Gwiazda i Br<>ń - Czechow·ice, 

W lokalu Syreny o godz, 18-ej „Dzień W. 
O, z. A.". Na. program nDnia" złożą się walki 
zapaśnicze z udziałem czołowych atletów War­
szawy. 

Q m\strtostwo warszawskiej' ligi okręgowej 
grają: Sltra - Zlnicz, Fort Bema - Legia, 
CWS - Orkan, PZL - Okęcie i Granat -
PWATI'. 

W Wilanowie doroczny bieg myśliwski św. 
Huberta. 

Automobilklub Polski organizuje pierwszą 
jazdę terenową. która polega na przebyciu 120 
km terenu, pny czym na· trasie znajduje się 
m. in. bród szoTOko~ci oko.o 2.0 m. Drugim za 
daniem kierowców są próby szybkości i zawraca 
nia na drodz.e gruntowej w trudnych warun­
kach. Start do jazdy okrężnej nastąpi o godz. 
8-ej rano z Lasku Bielafiskiego. 

Na boisku Poklnii o god'z. 10-ej rano odbę­
d4 siQ zawody lekkoatietyczne z udziałem Cej­
zikowej i Staniszewskiego. W programie spot­
kanie pań Polonia - Skra i spotkanie panów 
Polonia - PKS. 

W KRAJU: 
W Lodzi mecz o wejście do Ligi Union -

Tcuring - Garbarnia, w Krakowie mecz ligo­
wy Wisła - Polonia, w Wielkich Hajdukach 
mecz ligowy Ruch - LKS, w Swiętochtowicach 
mecz o wejście do Ligi śląsk - PKS, ·we Lwo 
wie mecz ligowy Pogoń - AKS, w Poznaniu 
bieg maratoński o mistrzostwo Polski i mecz 
lekkoatletyczny Poznań - Piomorze, w Bydgo­
szczy jeździeckie mistrzostwa Polski. w Gdyni 

U ·:teWWWWWłWC2-W&JUUJA S:04i 

ostatni start Walasiewiczówny przed W)'jazdem ~t-; ogólne zebranie delegatów i poborców f~'· !Precyzowania stanowiska na wypadek gdybv 
do Ameryki, w Wilnie mecz ligowy śmigły _ b1:J1Cznych przemysłu włókienniczego. z.i~zla konieczność chwycenia się ostrzej~zy,;'i 
Warta i mecz bokserski RKS _ KPW Pomo Delegaci robotni-czy omówili a4ctualne za tar- środków. W związku z · tym odbywają się w 
rzanin T~ruń gi na terenie fabryk Eitingona, wskazując n, da'szym ciągu zebrania 1>osz-czeg6lnych ~ekc rr j 

' w ŁODZI. I konieczność lak najszybszego ustalenia not".11 rna!strów fabry.cznycb, które ustalają swój s!') 
PILKA NO.żNA: Boisko ŁKS-u przy Al ob~l1t.1gi masz?'? na przędzal~ iac~. SLne'k do akcji. 

Unii .0 godzinie 15-ej mecz 0 wejście do Ligi: Jak <l_on~s1hśmy„w sprawie te1 odbyła . '>I~ Jak przY'puszczaJo. - odpowiedź na proj~t 
Union _ Touring _ Garbarnia (Kraków). za- ua tereme ~nspekc11 .Pracy konfer~ncla arb1tr~ · z'l',;ąz.ku - Ministerstwo nadeśle w biehcvr.i 
wody o mistrzostwo klasy A: na boisku WKSt .u

111
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o godz. 11-ej ŁTSG - Burza; na boisku Wi­
my o godz. 11-ej: Wima. - Zjednoczone na 
boisku SKS o godz. 11-ej: SKS - Sokół 
(Zgierz), na boisku Sokoła w Pabianicach o 
godzinie 11-ej: PI'C - WKS. Zamidy o mistrzo 
stwo klsy B: na boisku LKS o godz. 11-ęj: 
ŁKSib - Tur ,na boisku UT o godz. 16;lł0: 
Bar Kochba -. Hakoah; na boisku Miejskim w 
Zgierzu o godz. 11.30 Boruta - Sokół (Łódź); 
w Aleksandrowie o godz. 15.30: Sokół (Aleks.) 
- Widzew. Poza tym w Łodzi i na }lrowincji 
odbędą się zawody o mistrzos~ klasy A. 

ZAPASY: W hali sportowej Wimy od godz, 
14-ej: dokończenie mistrzostw .zapaśniczych o­
kręgU w stylu wolno - amerykańskim, 

LEKKA ATLETYKA: Na stadion.ie Wimy 
przy ulicy Rokicińskiej o godz. 14-ej fine.łowy 
trójmecz: ŁKS - Wima - IKP o mistrzostwo 
okręgu. · 

BOKS: W sali Filharmonii o godz. 12,80 
mecz o mistrZX>stwo klasy .A: Hakoah - Zje­
dnoczone. W sali Geyera o godz, 11,30 mecz o 
mistrzostwo, drużynowe klasy B: Geyer II -
TFSJ. W Pabianicach mecz o mistrzostwo dru 
żynowe klasy A: KE - IKP. 

KOLARSTWO: Na stadionie ŁKS-n o go­
nidzie 9-ej rano: start do wyścigu k<>larskiego 
na przełaj (cyklo pedestre) na dystansie 25 
kilometrów. 

FILKA RĘCZNA: Na boisku HKS, Piotr­
kowska 180, o godz. 11-ej mecz finałowy szczy 
piomiaka żeńskiego o nagrodę ŁOZPR: IK.P -
Zjednoczone. 

TENIS: Na kortach UT przy ul. Wodnej: 
dokońezenie turnieju o tytuł mistrza Łodzi. 

PRZY IJlll(H WIJRDBllllYCH przeciwko kamicy tółciollfel ł 1łej 
przemianie materii stoaaje 1ft zioła 

Dra Cz. KraHowaklaso, znak oebr. towa.. KA•tCIMA. Cena pudełka z.I 2 - Do nabycia w aptekach I 1ltł1d. 1pteez 

Wielka i niezmiernie ważna akcja Woje­
wódzkiego Komitetu :Radiofonizacji Kraj.u w 
Łodzi, zmierzająca w \kierunku zradiofonizowa­
nia wszystkich ośrodków l mieszkafl. robotni­
czych - zatacza coraz szersze \kręgi. 

Doniedawna w 53 zakładach przemysłowYch 
na terenie Łodzi, Zgierza i !Pabfank: mogli ro­
botnicy za01Patrywać sie w komplety odbiorni­
ków kryształkowych, spłacając je ratami po 
50 groszy tygodniowo. Onegdaj pod przewod­
nictwem ins.peiktora Pracy inż. W. Wyrzykow-

skiego, wiceprezesa Komitetu Radiofonizacji 
Kraju w Łodzi od:bylo się dalsze ko\e!ne ze­
branie z tirzedstawicielami 13 fabryk, które ró 
wnież przystąpiły do tej akcji, W ~en sposób 
na terenie Łodzi I okręgu łódzkiego w 70 za­
kładach przemysłowy-eh robotnfoy mogą zao· 
ipatrywać się w radioodbiorniki. 

Dotąd, dzięki a•k>cii Wojewódzkiego Komite­
tu Radiofonizacji Krajlu zaopatrzyło się w od­
biorniki radiowe 1500 robotni~ów. 

rzecz ludności „ Liczne śofiary na „ na. ląsku Za olzańskim. 
W sali konferencyjnej Zarzą<Lu Miejskiego 

odbyło się zebranie delegatów kól środowisko­
wych Towarzystwa Pomocy Polonii Zagrani· 
cznej pod przewodnictwem nacz. L. Chwalbiń­
~kiego. Zebrani podjęli następują~ą m;:hwałę: 

skiei na Sląsku Zaolzańskim. 

01ob1sie. 
W dniu dzisiejszym w kościele Najśw. 

Serca jezusowego w Łodzi zostanie o g. 
10.30 przed południem pobłogosławiony 
związek małżeński p. Łucji Angielskiej 
córki em. insp. skarb. p. Franciszka Angiel­
s1kicgo z p. Włodzimierzem Nieściuszko· 
Bujnickim, urzędnikiem Zarządu Miej­
skiego. 

Szczęść Boże Młodej Parze! 

Odznatzenia 
Infonnują na~, że naczelnik Wydzial!l Opieki 

Społecznej Zarządu Miej.;kiego w Lodzi p. Tadeusz 
'\Vlsławski odznaczony został za pracę na polu spo. 
łecznym Zfotym Krzyżem Zasługi po raz drugi. 

Za pracę zawndową i na polu społecznym w Ło­
dzi o~z.naczeni zo5tali srebrnym Krzyżem Zasługi po 
raz pierwszy pracownicy Zar:tądu Miejskiego m. Lo 
dz.i pp. int. Wacław Bobrowski, Konstanty Koło· 
gr1wow, dr Henryk Kubala, Zy~unt Leśniczak, Ka 
rol Olszenko, Leon Wawrzecki, Czesław Szubert; 

brąiowym Krzyżem Zasługi odznaczeni zostali 
pp. Karmela Hejwowska, Julia Romanowska Hen 
ryk Gasparski, Jan Hilczer, Bolesław Karh~win, 

'tenisław Krana!, Robert Kunowski, Stanisław Za­
wici, Leon Laskowski, Ludwik Pietranek j Te-. 
dor Skuy: .. ' ki. 

Nznaw. en:e ruchu k•łewego 
na ul. Sw. Andrzeia. 

Od<lział Drogowy Wydziatu Technicznego 
Zarządiu Miejskiego informuje, że dziś dnia 9 
bm. przywrócony zostanie ruch kołowy na cał­
kowicie przebudowanej u'oicy św. Andrzeja. 

Dziś wielka akademia 
na rzecz Zaolzia, 

Dziś w hali sportowej w parku im. Ks. J, 
Poniatowskiego w Łodzi o godzinie 11-ej odbę­
dzie się organizowaua przez Związek Ochotni­
ków Wojennych !Pod protektoratem wojewody 
Henryka Józewsdciego wielka akademia, poś­
więcona SJ)rawom ludno·ści po'·skiej na wyzwo­
lonych spod przemocy czeskiej ziemiach na­
szych za Olzą. 

Z racji tel Związek Ochotników Wojennych 
wydał odezwę do miesz.kańców Łodzi, za któ­
rej pośrednictwem zapraisza wszystk:i(;h człon­
ków Związku. iw!Jłpat,Ylków I naiszersz1:rkofa 
StPołeczeństwa, by _ ttumną. <>becnoś'cią wspól­
nie zamanifestować wobec braci Slązaikaw, Na· 
rcxlu i całego świata niezłomną wolę- jedności 
:Rzeczypos.politeJ ze $Jąskiem i utrwa'.enia na 
wieki historycznych, moralnych i narodowych 
ll.lprąwn ' eń wśród Narodu Polskiego. 

Ce nas pe pracy raz weseli? 
CASINO: - Naia prawda. 
CORSO: - Alarm na morzu. 
EUROPA: - Przygody Robin Hooda. 
GRAND KINO: - I. śląsk Zaolzański 

wraca do Maclerzy; II. Paweł i Gaweł. 
IKAR: - 1) Zaufaj mi. 2) Dzień na 

wyścigach. 
JAR: - Na scenie: Złota jesień; na ekra 

nie: Mali bohaterowie. 
METRO: - Fortancerki. 
MIMOZA: - Port Artura. 
OśWIATOWE: - Hrabina Władinow. 

Noc w operze. 
. PALACE: - .. Jezebel1 

PRZEDWIOSNIE: - Alarm w Pekinie 
RIALTO - Paryżanka. 
RAKIETA: - Romans szulera. 

. „Delegaci dl:ół środowiskowych Towarzystwa 
Pomocy Polonii Zagranicznej w Łodzi zebrani 
w dniu 6 października 1938 r. na konferencji 
organizacyjnej komunikują, że samorzutnie ze­
brali ok. 30.000 złotych na rzecz :mdności vol-

Dzisiejsza pogoda 
wedlue Plma. 

Rozumiejąc, że chwila obecna wymaga po­
parcia talk sl1usznej i wielkiej alkcii nietylko 
przez świat pracy, lecz również vrzez prze­
mysł, handel, kupiectwo, wo'·ne zawo<ly i orga~ 
nizacje zawodowe, zebrani a·Peluią do o&ólu 
społeczeństwa, aby za 'Przy.kla·dem kół · Towa· 
rzystwa Pomocy PoloniiZagranicznet nie szczę 
dziłi ofiar na rzecz pomocy rodakom z Zaolzia". I 

Zebrane składki należy wpłacać do Komite- . w 
tu Wallki o SląSlk za O'.zą Nr konta PKO. 303.700 i 
lub do biura Okręgu Łódz1kiego T-wa Pomocy I 
Polonii Zagraniczne. j 11 Listopada 26, telefon 

1 
172·05. 

SKŁADKA WSRóD PRACOWNIKOW ZJED­
NOCZONYCH ZAI<LADOW WLOKIENNI· 

CZYCH I(. SCHEIBLERA I L GROHMANA. 

SŁOŃCE: - Hrabina Władinow. Noc 
operze. 
STYLOWY: - Syn czterech ojców. 
TON: - Nieusprawiedliwiona g odzina. 
ZACHĘTA: - Znachor. 

ŁóDż, 9. 10. - Przewi<lywany przebieg pJ­
gody w d.niu dzisiejszym: pogod.a zmienna z 
przelotnymi oPadami, w górach śnieg. Chfodno, 
temPeratn.ua w ciągu dnia do 15 st. dość silne 
wiatry zachodnie. 

DANCING LóDZKJEJ RODZINY RADIOWEJ. 
Łódzka Ro<lzina Ra<lio"'.a uprzejmie zaipra­

sza swych członków i sympatyków na dancing 
dziś o godz. 17-ei, który odbędzie się w resta• 
uracli Hotelu Pol~iego przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 3. 

W programie wYstępy artystyczne. Dochód 
przeznaczony na wykończenie internatu dla 
dzieci niewidomych przy u\ Przyszko'le. 

LEKKI WIECZOR .MUZYCZNY. 

Na potrzeby poszkodowanych Pofaków za Olzą 
Zbiórka pieniężna dla .Polaków poszkO'dowa­

ny-<;h za Olzą zapoczą~kowana przez Oddział 
Obozu Zje<lnoczenia Narodowego „Księ!y 
Młyn" oraz ZJednoczenie Polskich Związków 
Zawodowych, wśród pracowników Zjednoczo­
ny ch Zakładów dala pokaźny rezultat, a mia­
nowicie: zł. 5.146.20. Kwota ta zostafa przeka­
zana do Warszawy na rachunek Nr 494 Towa 
rzystwa 'Pomocy Polonii Zagranicznej - Za­
rząd Główny Ekspozytura Komitetu Wa'łki o 
S!a.sk za Olza.. 

Ognisko Uxlzkie Polskiej YMCA za,prasza 
wszY1Stkich swoich sympatyków na lekki wie­
czór muzyczny, który odbę<lzie się w piątek, 
dn. 14-go bm. o godz. 20. W wieczorze tym we 
zmą udział arty~i : J. Jar3!czówna, ł(. Iiencz, 
A. Kalisz (trio cytrzystów), Ant. Maikowski) 
(klarnet i gitara hawajska), B. Brzeziński 
(gwizd) oraz J. Malecki (harmonijki ustne).I 
Akompaniuje p. Wentlan<lt. 

Impreza ta odbędzie się w gmaclm Polskiej ------------------• 
YMCA - ul. Moniusziki 4a. · • • 

zAw1AooMrnN1E. Uchwala . Radr Pow1atowe1 
Dnia 16-go pat dziernika 1938 roku o godz. w Brzezinach 

10-ej rano w !oka'·u własnym iprzy ul„ Krzywej ' 
Nr 2, róg Dąbrowskiej (doiaztl tramwa jami 7 ŁÓDŻ 9. 10. - Rada powiatowa w Brzezi-
i 17) o<lbę-dzie się ogólne informacyjne zebra- nach kolo Łodz i uchwaliła WYasygnować do 
nie członków i sympatyków Związku Powstań- dyspozycji premiera i ministra spraw wewnętrz 
ców Wielkop, lskich, Staw. zarej., Koto - Łódź. nych gen. Sławoj-Składkowskiego 500 złotych 

Ze względu na ważność spraw, prosimy o na Pierwsze poczynania gospodar(;ze na odzys-
punktualne przybycie. kanym przez Polskę Sląsku Zaolzallskim I 

TEATR POLSKI 
CEGIELNIANA 27. 

Bnrwna, kapitalnie wjdowiskowo u jęta komedia 
bohaterska Edmunda Rostanda „Cyrano de Ber. 
genie" w inscenizacji dyr. Karola Borowskiego a 
w wybornym wykonaniu Władysława Krasnowiec­
kiego, Wilil1skiej, Czetwińskicgo, Dcjunowicza, Hań 
czy i ninych dana będzie dziś w niedz;ielę o god:c 
4-ej popoł. Ce.ny popołudniowe. 

Dziś w niedzielę o godz. 8.30 napelniają·ca w dnl 
eZ))lll cięgu widowni{! rozbawioną publicznością ko 
media Laszlo „W perfumerii" w reżyserii dyr. H. 
Morycińskiego, 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Głęboka, mądra, społeczna sztuka K. H. Rostwo 

rowskiego „Przeprowadzka" dana będzie w Teatrze 
w sali Geyera dziś w ni edzielę dwukrotnie a to 
o godz. 5.30 pp. i o godz. 8-ej wiecz. W rolach waż. 
niejszych: Gosławska , Plucińska, Zyczkowska, 
Arnoldt, MrÓzii1ski, P lucii1ski, Urbański i reżyser 
sztuki Bronisław .Qębrowski. 

Jutro na obiad: 
Kapuśniak, gulasz z ryżem, budyń c ze­

koladowy. 

. WINSZUJEMY. 
Jutro. Franciszkowi. 
W schód słońca 5.51. 
Zachód słc1ń ca 16.54. 
Dłn.lgość dnia 11.05. 
Ubyło dnia 5 .03. 
Tydzień 41. 



.,ECH O" r ol 

KONSERWOWANIE CIAŁ ZMARŁYCH Biblioteki w wozach tramwajowych 
na przedmłeści.ach Budapesztu 

Sztuka balsamowania Dyrekcja tram w aj ów budapeszteńskich 
postanowiła kilkanaście wozów tramwajo­
wych wyposażyć w specjalne urządzenia, 
celem umieszczenia w nich najważniej­
szych i najpopularniejszych dzieł węgier­
skich. Tramwaje te mają kuri;ować na 
przedmieściach, gdzie specjalnie przezna­
czeni do tego celu urz~dnicy tramwajów 
będą wypożyczać książki biednej ludności 

Budapesztu. W każdej z dzielnic będzie 
się pojawiała taka ruchoma biblioteka dwa 
razy w tygodniu. Wypożyczanj.e będzie się 
odbywać bezpłatnie, a karty na podstawie 
których będą mogli mieszkańcy Budapesz 
tu wypożyczać książki, sporządzone będą 
na podstawie przedłożenia dowodu osobi­
stego. 

Mumia królewska z sercem z kamienta. 
Z dawien dawna istnieje zwyczaj bal­

samowania zwłok, by w ten sposób rysy 
zmarłych przechować dla potomności. Z 
czasem balsamowani·e stało się prawdziwą 
sztuką, posiadającą swe style i ulegającą 
modom, jak każda inna sztuka. 

dało chairakter religijny, a stąd też częścio­
wo magiczny. Na batystowych bandażach, 
którymi owiązywano ciała, w wielu miej­
scach umieszczano nazwiska zmarłego, a 
obok tego różne formułki magiczne, mają­
ce mu nadać moc zwalczenia złych du­
chów, zaludniających rzekomo licznit 
„tamten świat". Bandażowanie uskutecznia 
no w ten sposób, że nasamprzód owiązy­
wane były palce, ręce i ramiona, potem sto­
py i nogi, a w końcu reszta ciała. 

Mumia Tutankhamena była szczególnie 
staran.nie obandażowana. Palce u rąk i u 
nóg tkwiły w złotych futerałach, palce o-

zdobione były cennymi pierścieniami, a ra 
miona, bransoletami. Na ogół znaleziono 
na mumii 143 przedmioty, stanowiące amu 
Jety, które zmarłemu władcy ułatwić mia­
ły podróż w zaświaty. Zdejmowanie ban­
daży było bardzo utrudnione, gdyż batyst 
strawi-0ny przez oleje, rwał się na strzępy. 

Także mumia sama nie· znajdowała się w 
zbyt dobrym stanic. Wnętrzności pocho­
wane były oddzielnie i znajdowały się w 
czworokątnym alabastrowym naczyniu, w 
czterech· kanopach, z widniejącymi na po­
krywach pod-0biznami króla. 

J~~wa~na nitka rnmiaU wy~ałau~i 
Tylko lekarze-dentyści potraf•ą leczyć z~by. 

Istniały różne sposoby konserwowainia 
ciał zmarłych. Najpopularniejszy, bo naj­
tańszy, polegał na tym, że podbrzusze prze 
płukiwano pewnymi chemicznymi substan­
cjami, po czym ciało przez czas dłuższy 
kąpano w ługu natronu. Spreparowa.ne w 
t~ki sposób zwłoki odda.no rodzinie do po­
chowar ia. Ponieważ mięso strawione zo­
stało przez ług, więc pozostawały tylko ko­
ści i skóra. Droższy zabieg, bo kosztujący 
według Diodora, 20 „min" czyli około pół 
tora tysiąca złotych, polegał na injekcji 
oleju cedrowego w podbrzusz·e i także ką­
pieli w ługu. Trzeci, najdrozszy sposób, za 
który płacono jeden talent srebrem, tj. o­
koło 8000 złotych, był rzecz prosta, stoso­
wany tylko u Judzi bardzo bogatych. Da­
wał on jedńak zupełną gwarancję trwało­
ści, a prócz tego zapewniał zmarłemu -
w mniemaniu pozostałej rodziny - wieku­
istą szczęśliwość pozagrobową. Zabieg u­
skuteczniany był w ten sposób, że nasam­
przód usuwany był za pomocą haczyko­
watego narzędzia z brązu mózg, i to przez 
nakały nosowe tak, . by :żadne zewnętrzne 
okal·eczenie nie miało miejsca. Następnie, 
za pomocą ostrego kamienia etjopskiego, 
robiono nacięcie z lewej strony podbrzu­
sza - jak to u wielu mumii zostało stwier 
dzone. Użycie kamienia zdaje się wskazy- • 
wać na to, że zwyczaj ten sięga epoki 
kamiennej. Przez otwór nacięcia wyjmowa 
ne były wnętrzności, które potem balsamo­
wano i chowano oddzielnie. Opróżnioną ja 
mę brzuszną czyszczono, wypłukiwano wi­
nem palmowym i zalewano wonnościami, 

---ooo~--

Nie ma nic brzydszego, jak brzydkie, 
dziurawe zęby. Szczególnie przy śmiechu 
uderzają o.ne w oczy. A tymczasem tak ła­
two zęby zachować od zepsucia. Każdy, 
najmniej bolący ząb powinien być natych­
miast leczony i to nie przez niefachowca, 
ale koniecznie przez lekarza-dentystę. Nie­
fachowiec nie zna się na leczeniu zęba i do­
prowadza czasem do tego, że ząb po „le­
czeniu" musi być wyrwany przez leikarza­
dentystę. Jest to jeszcze najmniejsza szko­
da. A ile razy człowiek choruje na skutek 
wadliwego leczenia zębów przez niefachow 
ców? Zła opieka nad jamą ustną powoduje 
pozostaiwanie pomiędzy zębami resztek je­
dzenia, gdzie ulegają one gniciu. Toteż ko­
niecznie trzeba zęby co najmniej dwa razy 

we, to na choroby zębów środków takich 
nie ma i nie należy ic'il używać, gdy ktoś 
nieobeznany z zębami i ich zachorzeniami 
środki takie zaleca. Wielu ludzi twie1dzi, 
że posiadają zdrowy żołądek, pielęgnowa­
ne . zęby, a pomimo to czuć im z ust. Za­
pominają o języku, który napewno pokryty 
jest szarą powłoką. Oto bierze się dobrą, 
nie twardą szczoteczkę do zębó'Y i czyści 
się nią język. Trzeba ustanowić w rodzinie 
swej tę regółę: wszyscy czyszczą sobie zę­
by, rano i wieczorem, i możliwie oo obie­
dzie płuczą sobie usta. Czyszczenie zębów 
zapobiega ich próchnieniu, wydatkom i 
chorobom. 

a wkońcu napełniano myrrą i kassią po 
czym ją zaszywano. 

Patriotka. 

Mieszka od dziecka w Jabłonkowie 
stara ślązaczka, jak rydz zdrowa, 

aż dwanaścioro wychowała 

matka Zuzanna Hamrozowa. 

Czesi gnębili ją jak mogli, 

zuchwale swe stosując prztyczki, 
lecz Harnrozowa się 7.awzięła: 

- i na was przyjdzie czas - pepiczki! 

Gdy jej kazano krzyczeć „na zdar", 
klątwy padały, jak z rękawa, 

lub żandarmowi wprost krzyknęła: 

- Niech żyje Polska i Wars7.awa. 

I doczekała się babinka, 

.::e naród polski, cała rzesza, 

stanęła twardo przy swej sprawie, 
aż się ukorzył lew Benesza.„ 

I oto wcwraj w Jabłonkowie, 
język stańtszki już nie gderał, 

gdy zobaczyła wojsko polskie, 

gdy pocałował ją generał.„ 

„.m to, że serce ma gorące 
i że jej syny chodzą z blizną, 

••. za swą przekorę wobec Czechów 

i że tęskniła za Ojczymą. 

dziennie - rano i wieczorem wymyć i po-
rządnie przepłókać całą jamę ustną. Jeżeli Czy jestei c~łonkfem · 
dziąsła 'krwawią po wymyciu zębów szczo- ' 
teczlką, to masuje się je alkoholem, albo pló L O p P ? 
cze usta rumiankiem. Do usunięcia z pomię • • • • • 
dzy. zębów resztek jedzenia nie używa się 
przestarzałej oibecnie wykałaczki, ale wszę-
dzie nabyć można jedwab do zębów. Jest 
to jedwabna nitka, która usunie doskonale 
wszystko co pozostało pomiędzy zębami, 
bez szkody dla zębów i dziąseł. Wyka­
łaczka utyka <:zęsto w dziąśle, rani niepo­
trzebnie zęby i powoduje stany zapalne. 
Wszystkie zapalenia leczyć powinien w ja­
mie ustnej tylko lekarz, wszelkie choroby 
zębów tylko lekarz-dentysta. Jeżeli na in­
ne choroby istnieją Skuteczne środki domo-

Konkursu pleknoł.:i -
11n~i1tą 11d1ośł kobiety. 

Szereg organizacyj społecznych i reli­
gijnych Szwajcarii wystąpil ostatnio z ra­
cji urządzanego w jednym z lokali tanecz-
1nych Genewy konkurs piękności z ostrym 
protestem przeciw tego ro-dzaju imprezom. 
Urządzanie podobnych widowisk - mówi 
protest - jest poniżani·em godności ko­
biety, ubóstwianiem piękności czysto Judz 
kiej i stanowi poważne niebezpieczeństwo 
dla przyszłości młodzieży, dlatego też ni­
gdy w Szwajcarii nie może się już pow­
tórzyć. 

PODSŁUCHANE 
WEDŁUG UMOWY. 

Pewien właściciel stadniny sprzedał 
kilka koni. Znalazł się kupiec na jednego 
pięknego wierzc'h.owca, za którego, po dłu­
gich targach, zaofiarował 700 złotych. 

- Dam panu teraz 400 złotych gotów­
ką, a resztę będę winien. Zgoda? - zapytał 
nabywca konia. 

Gdy po kilku tygodniach s.przedającri 
zgłosił się u dłużnika po resztę pieni~dzy. 
tenze odezwał się: , 

- Musimy s\ę trz.ymac umowy. Powie„ 
działem przecież wyraźnie, że resztę będę 
winien. Oddając pieniądze, przestałbym 
być winnym. żegnam pana! 

AMATORKA EMOCJI. 
- Wczoraj mój narzeczony wyznał mi 

wszystkie grzechy swej kawalerskiej prze„ 
szłości. 

- To musi•ało być dla ciebie straszne·z 
I co mu powiedzi.ałaś? 

- że jestem bardzo rozczarowana. 

Wiele ingra'di·encyj używainych do bal­
samowania zwłok, sprowadzono, jak pisze 
Diodor, z krajów ościennych, zwłaszcza z 
Syrii i Palestyny. Do opróżnionej z mózgu 
czaszki, wkładana była zwykle żywica lub 
nasycone żywicą...p!ótno.~ W111ętrzności by„ 
wały~również munlłfikowane, bandażowane 
i układane w czter·ech, zazwyczaj alaba­
strowych, naczyniach, tzw. „kanopach". 
Jednak u wielu mumii znajdowaino serce, 
pozostawione we właściwym miejscu. Przy 
pisuje się to tej okoliczności, że organ ten, 
jak wi·erzono, występował jako świadek w 
sądzie boskim, sprawowanym nad umarłym 
w zaświatach. W jednym wiadomym wy­
padku, któryś z królów, nie będąc zdaje 
się zbyt pewnym korzystnego zezinania te­
go świadka, polecił serce swe, zaraz po 
śmierci, usunąć. Zastąpiono Je sercem ka­
miennym, przypuszczając zapewne, że bę­
dzie ono jako świadek bardziej 
dyskretne. 

Wszystko, mające jakikolwiek związek 
z balsamowani·em i pogrzebaniem, posia-

Dzieciom swym w kółko powtarzała, 
że czeska buta kiedyś minie, 

że Biały Orzeł znów swe skrzydła 

rozpostrze w Trzyńcu i Karwinie. 

A gdy żołnierze poszli dalej, 
na pierś opadła siwa głowa, 

we łzach radości utonęła 

stara ślązaczka Haµ1Tozowa. 

Kupiony znaczek F.O.M.a ~ 
twerzy •iliony potrzebne na budowł( -

polskich okrętów wojennych! 

ADAM CZEKALSKI 
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Powieść 50 l 

- Jest? - spytał Ruszczyc, gdy zbliżyli się d" 
Naumo. 

- Jest, master - odrzekł szeptem. - Sikro pilnuje 
go. Chodzi on na drzewie i trzyma białą lady na kol:::­
nach. 

- Zapłacę ja mu za te karesy! - mruknął Jerzy. 

Na znak Naumo zaczęli skradać się ckho, jak duchy 
leśne. Gdy znaleźli się na miejscu, gdzie stał zaczajony 
Sikro, i spojrzeli poprzez gąszcz liści do góry, wsc1e­
klość ich ogarnęła. Oto olbrzymia małpa siedziała wy­
godnie w konarach drzewa, trzymając na kolanach Ar­
mandę. Jedną ręką podtrzymywała jej kibić, a drugą ba­
wiła się rozpuszczonymi lokami jej włosów. Trudno by­
ło orzec, czy Armanda jest w danej chwili przytomna lub 
nie. Jerzy błyskawicznie podniósł broń do ramienia i za­
nim Ruszczyc mógł mu przeszkodzić, strzelił. Oranguian 
otworzył ramiona, potem zatrzepotał nimi i zawisł na ga­
łęziach drzew. Obaj kanakowie zaraz po strzale zbiegli 
w puszczę, ale ostry i rozkazujący ton głosu Ruszczyca 
zawrócił ich z powrotem. 

- Czy ci nie wstyd, Naumo, bać się martwego ora 1-

gutana? 
- Panie, on może jeszcze żyć. 
- Idź się przekonać. 

Kanak błysnął wystraszonymi ocz il m; 
- Tak, idź się. przekonać. 

· - O, panie!„ 

- Znowu cię strach oblatuje? W takim razie Sik ·c 
pójdzie na drzewo i zdejmie białą Jady. Sikro nie boi się 

martwego orangutana, prawda, Sikro? 

ROM. 

- Tak, panie, Sikro nigdy nie zasłużył na obicie go 
zdechłym prosiakiem. 

- O, panie!.. - powtórzył znowu Naumo, zawsty­
dzony przez towarzysza. 

- Czyżby Armanda nie żyła? - rzekł zmartwiony 
Jerzy. 

- Zaraz zobaczymy„. No, Sikro, idź po białą Jady. 
Malaj ze zwinnością małpy uczepił się zwisających 

lianów i zgrabnie zaczął się piąć do góry. 
- Miss Player! Miss Player!.. - zawołał Jerzy, ale 

Armanda, zaplątana w gałęziach, nie poruszyła się i nie 
drgnęła nawet. 

- Widać z~męczyl ją ten przeklęty „leśny czło-

wiek"?„ 
Nie chcąc powiększać obaw towarzysza, Ruszczyc 

nic nie odrzekł, obserwując tylko w milcztniu drapiące~o 
się ku orangutanowi Malaja. Zawstydzony Naumo, chqc 
choć po niewczasie swoje tchórzostwo naprawić, poszi::dl 
w ślady Sikro. Oto już go prawie dopędza, oto już Sik-.J 
zbliża się do małpy, leżącej bezwładnie na gałęziach, 

z Armandą na kolanach. 
- La·kas ! - zawołał ostrzegawczo Sikro i wziął na 

ręce Armandę, podnoszą·c się o jedną kondygnację gałę­
zi wyżej. - Naumo, zepchnij „leśnego człowieka" ;ia 

dół. 

Naumo z wyraźnym strachem dotknął się olbrzymiej 
małpy. 

- Mocniej, mocniej, Naumo! - zachęcał go Sikro. 
- On już trup, śmierdzący trup, jak zdechły prosiak. 

Naumo podsadził się pod orangutana, uniósł go nie­
co, a następnie pchnął mocno. Olbrzymie cielsko z ogro-

Odbito w drukarni Jana Stypułkow1kłe1•1 
w Łodzi1 żwirki 2. 

mnym hałasem zaczęło spa<lać na dół, obijaiąc się o ga„ 
łęzie, łamiąc je i rwąc plątaninę lian. Pozostali na dole 
ostrożnie odsunęli się na bok, aby nie zostać zahaczony­
mi przez spadającego potwora, co mogło im pogruchotać 
doszczętnie kości. Malpa sp.adła ciężko o parę kroków od 
nich, aż ziemia jęknęła. Jednocześnie kan1kowie zaczęli 

schodzić ostrożnie na dół z Armandą. Gdy wreszcie zna­
leźli się już na ziemi i położyli miss Player wśród wyso­
kich traw, Macpherson pochylił się nad nią i zaczął ją 

badać. 

mi. 

- żyje! - zawolal następnie uradowany. 
Jednocześnie Armanda zamrugała nerwowo powieka-

- Mademoiselłe! - zawołał Ruszczyc. 
Ale ona westchnęła tylko i znowu zamknęła powielri. 
- Prędko, prędko do obozu! - zawołał Jerzy. -

Tam postaramy się przywrócić jej przytomność. 
Kanakowie wzięli na ręce Armandę i poszli za Mac­

pherson'em, a Ruszczyc zamykał pochód. 

XVI. 
- Co? Nawet proszę mi o tym nie wspominać, aby 

pani mogla z nami dalej iść. Dostan ie pani dziesięciu k'.\­
naków z naszej karawany, zabierze z sobą swoich, damy 
potrzebną ilość żywności i broni na drogę i - z Bogiem, 
w drogę powro tną do Balik-Papan. Tam czeka na panią 

jej szkuner, którym wróci pani do swego domu. 
Jerzy stał nad Armandą z marsową miną i głost:>m 

rozkazującym mówił to wszystko, nie dając jej przyj&ć 

do słowa. 

\Ą' ydawca: jan Stypułkowski. 
ta redikcj~ odEowiada Roma.. f&ff'R1ańlJIL 




